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„Przewodaik naukowy i literacki*, dodatek miesizczmy otrzymają eało- i 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bazpłatnia, jadnakża oi tylko, którzy pre- 
od 1 stycznia do końca czerwca, ówieróroczni i miecięczni za dodik 
K, drudzy 3 K. „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 34 K, 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na ręce redaktora „Pizewodnika* 
adresen: Lwów, ul. Wałowa Nr, 3! I, piętro (nad taa- 


Ceny ogłoszeń (anonsów) siek i” osób prywatnych i t. p.: Wiersz pe 
sitowy 7 łamowy lub jego miejsca 30 
Nadesłane po 1 kor., kronika 1'50 kor, za wiersz 4 łammowy luh jego mieizee 


el tabetaryczny i liczbowy 40 ha! 


Ogłoszenia włada rządowych, śutonowmicznych po 36 hal, tahaisrzzame ! l- 
ozbowś po 40 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 
Ogłoazenia liczbowy, tabelaryczna i statutowe Towarzystw asskuracyjnych aboa- 


za wiersz petitowy 4 łamowy lub jsgo miejsce, 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracys „Qazety Lwowskiej*, Lwów 


| Podwale (kb 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego nadało rozporządzeniem 
z dnia 7 maja 1919 Dz. N. 5046/4867 S. II- 
II prywatnemu żeńskiemu gimna, 
zynm realnemu w Tarnowie prawo 
publiczności, oraz prawo odbywania 
egzaminów dojrzałości i wydawania świa- 
dectw, mających ważność świadectw szkół 
państwowych. 


Meldowanie osób. 


Dyrekcya policyi we Lwowie ogłasza: 
Ze względu na znaczny napływ do Lwowa 
obcych, dyrekcya polieyij wzywa wszystkich 
właścicieli i zarządców realności do jak naj- 
ściślejszego przestrzegania przepisów mel- 
dunkowych. n 

W szczególności każda osoba świeżo 
do Lwowa przybyła ma być w myśl obowią- 
zujących przepisów w przeciągu 24 godzin 
zam:ldowana w biurze meldunkowem  tutej- 
szej dyrekcyi policyi. 

Nieprzestrzegający przepisów meldun- 
kowych będą pociągnięci do  najsurowszej 
odpowiedzialności. 


Sejm walny. 


Na sobotniem posiedzeniu Sejmu wnie- 
sione zostały następujące interpelacye: P, 
Pużaka w sprawie wyjątkowych ustaw, 
wydawanych i stosowanych przez nadzwy- 
czajnego komisarza względem stowarzyszeń 
robotniczych w Zagłębiu; p. Diamanda 


w sprawie rzekomych ataków Gazety Lwow- 
skiej na członków Dejmu (interpelacya za- 
rzuca Gazecie Lwowskiej brak objektywno- 
ści i bezstronności w przedstawieniu zda: 
rzeń politycznych, w szczególności wytyka 
artykuł zamieszczony w nr. 182 pod tytu- 


łem: „Pan Moraczewski w roli wieemar- 
szałka Sejmu“); p. Kędziora w sprawie 
kredytów na budowę dróg w Małopolsce; 


p. Szypera w sprawie rozruchów w 
Chełmie, 
Bez dyskusyi odesłano do komisyi 


komunik, ustawę w sprawie budowy ko- 
lei Rzeszów—Kolbuszowa— Tarno- 
brzeg. 

W dalszym ciągu dyskusyi rolnej 
p. Poniatowski oświadczył, że za cza- 
sów Księstwa Warszawskieg» popełniono 
błąd, gdyż dając chłopom równość wobec 
prawa, nie dano im ziemi, Obeenie chodzi 
o to, ażeby ziemia przeszła w ręce tych 
którzy nie są skłonni do jej pozbywania. 
Aby nie stosoweć praw wyjątkowych, nie 
ma innej drogi, jak uchwalić prawo wywła- 
szczenia odnośnie do wszelkiej wielkiej wła- 
sności. Mowca zwraca się przeciw tym, któ- 
rzy wysuwają na plan pierwszy kolonizacyę 
wównętrzną. Chłop będzie wolał pozostać 
w kraju, dopóki będzie miał nadzieję otrzy- 
mania ziemi. Obawy co do obniżenia kaltu- 
ry rolnej w razie przeprowadzenia zamie- 
rzonej reformy, uważa mvwca za przesadne, 
nie podziela też zdania, aby Polska nie po- 
dołała ciężarom finansowym, wynikającym 
z reformy. 

P. Kowalczuk zwraca się przeciw 
dążeniom, które zmierzają do rozciągnięcia 
reformy rolnej na długie dziesiątki lat, Za 
rzuca prawicy, że wynajduje coraz to nowe 
trudności, byle sprawę odwlec i zauważa, że 
zdrowszą jest prawna rewolucya od ewolu- 
cyi. Jeśli wielka własność nie mogła utrzy- 
mać się przed wojną, to trndno się łudzić 
nadzieją, by mogła się utrzymać w warun- 
kach powojennych. Przyszłemu  ustrojowi 
Polski zależy na tem, aby stworzyć system 
taki, aby praca rolna była najowocniejszą. 
Mowce polemizuje z wywodami p. Chaniew- 


skiego, i podkreśla, że chłop jest najlepszym 
płatnikiem i żetylko podnieść należy uświa- 
domienie włościan, a wydajność z morga 
niewątpliwie dorówna wydajności wielkich 
własności, a nawet ją przewyższy. Mowca 
w końcu nawołuje Izbę do zgodnego głoso- 
wania za projektem większości. 

P. ks. Teodorowicz prostuje twier- 
dzenie jednego z mowców, jakoby przytoczył 
telegram ludu podlaskiego w sprawie refor- 
my rolnej, a na wywody innego z posłów 
oświadcza, że imieniem Kościoła chciał się 
upomnieć o dobra poduchowne, będące dzi- 
siaj w posiadaniu Rządu. 

Zarówno z przemówienia mowcy, jak i 
oświadezenia episkopatu wynika, że nie było 
zamiarem Kościoła występować przeciw re- 
formia rolnej. 

Na tem dyskusyę rolną przerwano, 
Izba przyjęła następnie sprawozdanie komi- 
syi zdrowia publicznego w sprawie wnio- 
sku Halbana o uzgodnienie postu- 
latów publicznej służby zdrowia 
w dziedzinie cywilnej i wojskowej. 
Do tego przedmiotu oprócz sprawozdawcy 
Małlewskiego, który zgodził się na po- 
prawkę p. Halbana, przemawiał A 
poseł Halban. 

Wniosek nagły p, Wojdalińskiego 
w Sprawie braku mieszkań w Lublinie i 
wniosek p. Lutosławskiego w sprawie 
uaopatrzenia ludności w drzewo opałowe i 
i budulcowe, odesłano do komisyi, peczem 


jednogłuśnie uchwalono nagłość wnio- 


sku p. balieckiej w sprawie inter- 
nowania przez Czechów na Orawie 
ks. Machaya i innych patryotów 
polskich, oraz prześladowań Po- 
laków na Slązku. Wniosek sam prze- 
kazano komisyi spraw zagranicznych. 

Następne posiedzenie w poniedziałek, 
o godz. 4 popołudniu. Na porządku dzien- 
uym wyłącznie dyskusya rolna. 
Marszałek wyraził nadzieję, że dyskusya ta 
najpóźniej zakończy się we wtorek, tak, że 
we wtorek będzie można przystąpić do dru- 
giego czytania etatu. 


Z komisyj sejmowych. 

Warszawa. Komisya. spraw zagra- 
nicznych obradowała wczoraj pod przewo- 
dnietwem p. Stan. Grabskiego i wysłuchała 
wywodow Wiceministra Skrzyńskiego © sy- 
tuacyi Polski na kongresie pokojowym, zwła- 
szcza Co do Górnego Siązka, tudzież w spra- 
wie czeskiej, rossyjskiej i żydowskiej, Na 
interpelacye ze strony członków komisyi 
udzielał Wiceminister wyczerpujących odpo- 
wiedzi. 

Komisya prawnicza przeprowadziła 
ogólną rozprawę nad przedłożeniem w przed- 
miocie ochrony lokatorów, z uwzględnieuiem 
istotnych interesów właścicieli realności i 
poruczyła opracowanie projektu osobnemu 
subkomite towi. 

Komisya aprowizacyjna  obradowała 
dalej nad zasadzmi ustalenia cen maksy- 
malnych. 

Komisya ochrony pracy obradowsła 
nad projektem ustawy o doraźoej pomocy 
dla bezrobotnych. Referentem na Sejm wy- 
brano posła Żuławskiego. 


Mowa 
P. Ministra rolnictwa i dóbr państw. 
Janickiego, 
wygłoszona na XLVI. posiedzeniu 


Sejmu walnego dnia 5 b. m., w toku 
obrad nad sprawą re!ną. 


(V.) Omówiwszy zamierzenia rolne na- 
szych sąs'adów, zamierzenia, jakie miały być 
stosowane przez okupantów, przejdę teraz do 
sprawy reformy rolnej, jak oua w pojęciu 
Ministerstwa u nas wyglądać powiuna, 

Reforma agrarna powinna w sposób 
stanowczy i szybki usunąć dotychczasowe 
braki ustroju rolnego, powinua być istotuą 
i opierać się na racyonaluych podstawach, 
zabezpieczających jej trwałość, i uwzględniać 
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MUSZKA. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


Kinia miała odjechać w czwartek. 
W środę popołudniu siedziała w pokoiku Mu- 
szki i upewniwszy się, że drzwi zamknięte 
tak do niej mówiła: 

— Moja Musiu, muszę ci się pesk»rżyć, 
że twój brat od wczoraj co godzina mi się 
oświadcza, Przecież znamy się właściwie do- 
piero kilka dni — bo tej dawnej znajomo- 
ści niema co liczyć... 

— Właśnie, że dawna znajomość się 
liczy — wpadł jej w słowo Mietek, który 
przed wejściem panienek zakradł się do sy- 
pialni Muszki i schował się za parawanem. 

Kinia pokraśniała. , 

— Skąd się pan tu wziął? 

— Mietku! — gromiła Muszka — jak 
można się tak chytrze zakradać i podsłuchi- 
wać? 

— Każdy środek dobry, który prowa- 
dza do celu. Ja się tu zakradłem spodziewa- 
jąc się, że Muszka pójdze przyrządzać do 
podwieczorku a panna Kinia wejdzie sama 
poprawić grzywkę co przed każdem jedze- 
niem czyni. p 

— I na mnie się pan czaił? 

— Tak. Chciałem ostatecznem uderze- 
niem wymusić zwycięstwo. Ale skoro jest 


Muszka, tem lepiej. Otóż oświadczam uio- 
czyście, że jeżeli mi panna Kinia w tej 
chwili nie powie, że zgadza się, abyśmy się 
pobzali, to zrobię jakąś wielką awanturę, ałbo 
jeszcze gorsze głupstwo, 

— Cóż pan takiego zrobi? — przeko- 
marzała się Kinia, rozsiadając się na foteliku 
i zabierając się do długich targów. 

Mietek przybliżył się i stanął nad 
Kinią. 

— Jeszcze nie wiem co, ale zapow'a- 
dam, że nie będzie pani nigdzie bezpieczną. 
Napadnę gdziekolwiek i porwę, bo jeżeli nie 
dobrowolale, to przymusem musi pani być 
moją. 

Kinia śmiała się, Muszka także, Mie- 
tek nagle gruchnął obydwoma kolanami 
przed Kinią. 

— Panno Kiniu! Niech pani już nie 
odwleka, bo mi się cierpliwość kończy. Ja 
wiem, że mnie pani kocha, bo ja się na tem 
znam. Więc pocóż się pani targuje? No, 
moja panno Kiuiu, proszę powiedzieć: tak! 

Kinia rozbawiona tą obcesowością Mie- 
tka śmiała się jeszcze bardziej. On zaś chwy- 
cił jej obie łapki i obeałowywał je z szybko- 
ścią cepów bijących w klepisko. Kinia wy- 
rwała mu ręce i piszczała, Muszka zaczęła 
też wołać na Mietka i odciągać go, bo co- 
raz gwałtowniej nacierał na Kinię wciśniętą 
z fotelikiem między szafę a szezląg. 

Stał się wielki hałas. Usłyszała go 
pani Anna i zdziwiona weszła do pokoju 
córki. ; 

— Oóż się tutaj dzieje ? 


— Proszę -pani, mówiła, pan Mieczy- 


— Proszę Mamy! Ja już mam dosyć 


sław mi się oświadcza i całuje po rękach, | tego głupiego kawalerskiego życia: Zakocha: 


a ja zaręczam, że to nie moja wina... 

I ocierała szybko ręce o suknię, jak 
gdyby chciała zetrzeć te ukradzione przez 
Mietka pocałunki, 

— Mietkul — z oburzeniem zawołała 
pani Sobiesławska, Przyrzekłeś mi! — I tak 
dotrzymujesz ? 


— Przyrzekłem, że nie zrobię nie lek- 


komyślaego, a przecież jeżeli takiego anioł- 
ka, jak pannę Kinię, proszę o jej rękę, to 
w tem niema nie lekkomyślnego. 

* — Proszę pani — tłumaczyła Kinia — 
zaręczam, że ja nie nia zawiniłam. Ja panu 
Mietkowi tłumaczę, że znamy się dopiero 
trzy dni... 

— Przepraszam, bo pięć, nie licząc 
dawnych — sprostował Mietek. 

— Wszystko jedno — kończyła Kinia, 
Więc ja perswaduję, jak umiem, a pan Mie- 
czysław ciągle swoje i swoje. 

Pani Aana stała osłupiała. Zdarzenie 
to ją zaskoczyło, Układała dla Mietka Ra- 
szyńską, a gdyby nie, to młodszą Malsztyń- 
ską — chociaż może nieco starsza od Mietka, 
Kinia wcals w jej projektach nie figurowała. 
Kinia dziedziczyła ładną wieś po nieżyjącej 
matce a ojciec był sobie prostym  szlachci- 
cem; i dyrektorem banku. Wszak Mietek 
mógł zrobić iepszą partyę | 

Mietek widząc zamyśloną, niemal gro- 
źną twarz matki i zniecierpliwiony tem za- 
chowaniem się Kini, która siebie broniła a 
oskarżała go, jak gdyby on był jaką zbro- 


tych 


Kinia odepchnęła Mietka i wstała | dnię popełnił, sam się też zniecierpliwił 


czerwona ze wstydu. 


i mówił podniesionym głosem ; 


łem się w pannie Kini i ona mmie też ko- 
cha, bo ja się na tem rozumiem. Więc na 
co jakieś komedye? Trzy dni czy pięć dni 
to rzecz podrzędna. Ja tu muszę zaraz w tej 
chwili mieć wyrok i panny Kini i mamy, 
inaczej wracam do Wrocławia i strzelą jakie 
głupstwo — dalibóg, że strzelę! 

Wtem wszedł pan Marceli przywabiony 
dziwnym gwarem — wszedł i swoją p tężną 
postacią wypełnił wolne jeszcza mieisce nie 
dużego pokoiku, iż stali wszyscy jak przy 
kasie kolejowej, w której bilet miała sprze- 
dać stojąca w samym rogu Kinia. Przybie- 
gła i Wusia a w obawie, by jej nie kazano 
wyjść, schowała się za ojcowskiami plecami. 

— Cóż to za zbiegowisko? — pytał 
pan Sobiesławski umoeniwszy swoją postawę 
przez szersze rozstawienie nóg i utrzymujące 
równowsgę potężnie rozwiniętego przodu 
przez skrzyżowanie ramion na plecach. 

Wszyscy milezeli, bo nikt nie wiedział 
w jaki sposób sprawę przedstawić. Przemó- 
wił wreszcie Mietek, 

— Proszę tatusia! 
o rękę panny Kini. 

No i eo? 

— A panna Kinia mówi, że się za 
krótko znamy. 

— I niechce go pani ? — indagował pan 
Marceli, 


Oświadczyłem się 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


całokształt interesów społecznych i państwo- 
wych i całokształt Życia gospodarczego. 

Z powyższych względów, roforma usku- 
teczniona być winna przedewszystkiam rze- 
czowo, to znaczy, iż znaleźć winniśmy najle- 
psze, pod względem rzeczowym, wyjście, wy- 
nikające z obecnego Stanu rzeczy na ziemiach 
polskich, a uwzględniające nasze przyszłe 
potrzeby. 

Przedewszystkiem więc zwrócić należy 
uwagę na nasz ustrój gospodarczy i społe- 


i Głębokie różnice i krzywdy społeczne, 
wynikające z wadliwego lub też ze zdezorga- 
nizowanego ustroju gospodarczego, wywołują 
z konieczności wielki nacisk na sprawę oma- 
wianą. 

Jest więc rzeczą naturalną i zrozumia- 
łą, że nasze partye polityczne wysuwają z 
taką siłą kwestyę agrarną na czoło swoich 
postulatów. Wszelkie interesy egoistyczne, 
które jedynie zamącić mogą racyonalne prze- 
prowadzenie reformy, ustać powinny z chwilą, 
kiedy naród polski w Sejmie wszechstronnie 
reprezentowany, zdobywa możność stworze- 
nia reformy podług swojego własnego uzna- 
nia. 

Do tej pory utrudniały nam to rządy 
zaborcze, Reforma rolna u nas komplikowała 
się tembardziej, że rządy zaborcze nietylko 
nie dbały o uporządkowanie stosunków rol- 
nych, lecz same z rozmysłem stosunki te 
wikłały, ku większemu zdezorganizowaniu i 
upośledzeniu życia polskiego, Istniejące wa- 
runki życia społecznego, w szezególności zaś 
stosunki rolne, powinny być wzięte pod uwa- 
gę zarówno przy układaniu planu ogólnego, 
jak też przy czynnościach wykonawczych, 
które do zrealizowania reformy prowadzić 
mają, 

Państwo Polskie, powstałe świeżo do 
życia po wiekowej niewoli, musi być inaczej 
traktowane, niż inne państwa. Pomijając już 
utrudnienia rozwiązania sprawy rolnej na 
ziemiach naszych przez dezorganizacyę poli- 
tyczną tych ziem, należy mieć na uwadze 
różnolitość części terytoryum Rzeczypospolitej 
Polskiej, 

Podlegających przez czas dłuższy dzia- 
łaniu odmiennych wpływów państwowych i 
gospodarczych. 

Przytem Polska nie posiada jeszcze je- 
dnolitej organizacyi państwowej, nie posiada 
dobrze zorganizowanych urzędów, wszelkie 
zatem prace państwowe w tyeh warunkach 
natrafiają na trudności, których nie znają 
inne państwa. 

Są dzielnicowe różnice, każda dzielnica 
rządzi się innemi przepisami prawnemi i in- 
nemi obyczajami, inny jest poziom kultural- 
ny, stopień zaludnienia, metody gospodarcze 
i t, d. A zatem, szczególnie w okresie przej- 
ściowym, powinny być one traktowane ina- 
czej, jeżeli to traktowanie nie ma być teore- 
tyczną próbą sztucznego narzucania życiu ja: 
kiegoś idealnego ustroju. 

Największe trudności pod względem 
stosunków rolnych, przedstawia Małopolska 
wskutek tych warunków, o których tu po- 
przedni mowca mówił. Zaznaczę i dodam 
tylko tyle, że w Małopolsce dotychczas po- 
lityka agrarna, niestety, nie stała na wyso- 
kości zadania. 

Mimo zabiegów Sejmu galicyjskiego, 
stosunki agrarne w Galicyi zostały w naj- 
większym nieporządku, W dziedzinie koma- 
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sacyi nie zrobiono prawie nie w dziedzinie | od 4 do 6 milionów mórg do rozkolonizo- 


sarwitutów niewiele, Jedynie w dziedzinie j wania, później zaś znacznie więcej. 


raalicracyi wyprzedziła ona znacznie inne 
dzielnice, 

W b. Królestwie Kongiesowemm, gdzie 
warunki zewnętrzne pobudzały znacznie śre- 
dnie gospodarstwa folwarczne do większej 
intensywności w ostatnich 15—20 latach, 
zaś lieżba gospodarstw karłowatych jest sto- 
sunkowo i absolutnie znacznie mniejsza —- 
inaczej ułożyły się stosunki rolne, inna też 
winny być przynajmniej na razie środki ra- 
formy. 

Rossyjska polityka agrarna w Polsce 
poza zupełną nieudolnością władz, nacecho- 
wana była tendencyą dla nas wprost szko- 
dliwą. Przepaść między dworem a wsią była 
sztucznie kopsna, a kraj był zalewany taniem 
zbożem rossyjskiem, które uniemożliwiało 
prowadzenie intesywnej gospodarki. Związa- 
ni byliśmy z olbrzymim prymitywnym orga- 
nizmem rossyjskim, zmuszeni poddawać się 
jego wymogom kulturalnym i społecznym. 
Wreszcie narzucono nam normy ustawoda- 
wcze obee duchowi i kulturze polskiej, wpro- 
wadzając chaos w nasze stosunki ekonomis 
czne, społeczne i socyalne. 

Władze rossyjskie, po opuszczeniu Kon- 
gresówki, pozostawiły w spuściźnie około 8 
milionów morgów szkodliwej szachownicy, a 
pozatem nieuregulowane serwituty, trakto- 
wane przez władze rossyjskie, jako idealne 
narzędzie do szerzenia waśni klasowych. 

Wreszcie, w zaborze pruskim, znajdnje- 
my najbardziej uporządkowane stosunki pro- 
dukcyi i pomyślaa ustosunkowanie poszcze- 
gólnych kategoryi gospodarstw, o czem zre- 
sztą poprzedni mówca już mówił. Zazna- 
czam tylko, ża gospodarstwa polskie na zie- 
miach zaboru pruskiego, pomimo tych krzywd, 
jakie tam pod względem narodowym zostały 
nam zadane, korzystały z celowej i mądrej 
polityki agrarnej Niemiec i przez to gospo- 
darstwa te potrafiły stanąć na bardzo wyso- 
kim szczeblu organizacyjnym i kulturalnym 
i były przez ostatnie czasy bardzo bogatym 
śpichlerzem zboża dla Rzeszy niemieckiej. 

My dzisiaj musimy te okoliczności wy- 
zyskać, szczególnie w okresie przejściowym 
po klęskach wojennych, jakie wojna zadała 
ziemiom polskim. Gospodarstwa rolne w za- 
borze pruskim powinny przez nas jako ten 
śpichlerz być również wyzyskane, a zarazem, 
jako wzór dla kultury rolnej, której tam pra- 
wdopodobnie uczyć się będziemy. Oto są w 
grubych zarysach cechy stosunków agrar- 
nych ra ziemiach polskich. 

Zanim przejdę do szezegółowego oma- 
wiamia celów i zadań polskiej reformy rol- 
nej, wskazać muszę na te trudności, jakie 
nasuwają się przy wykonaniu naszego pro- 
gramu rolnego. Tu z całym naciskiem zazna- 
czyć muszę, iż trudności te podnoszę nie w 
tym celu, aby siebie lub innych do reformy 
rolnej zniechęcić, lecz uważam, że to moim 
jest właśnie obowiązkiem na te wielkie trud- 
ności wskazać, bo aby módz zadanie wyko- 
nać, należy wszelkim trudnościom śmiało i 
po mmęsku w oczy spojrzeć, (Głos: my się 
ich nie boimy). 

Ma to tem większe znaczenie, że ma- 
my przed soką ogrom potrzeb i moe zadań 
do wykonania, Jeśli chodzi o terytoryalną 
rozległość tych zadań, to w najbliższej przy- 
szłości mieć winniśmy na ziemiach Polski 


Nie należy zapominać, że kultura rolna 
na znacznej części ziom polskich, w stosun- 
ku do zachodnich sąsiadów, jest opóźniona, 
że przy zmianie własności z konieczności 
wielkie masy kolomistów, znalazłszy się w 
nowych warunkach, bądź gleby, bądź cha- 
rakteru produkeyi, będą przeżywały fatalny 
dla każdego gospodarstwa czas przejściowy. 
Wszak każdemu rolnikowi wiadomo, iż w no- 
wych warunkach gospodarz ma pierwsze lata 
bardzo ciężkie, częstokroć wyżywić się le- 
dwie może, lecz nie starczy mu sił i możno- 
ści dla piodukeyi na zbyt. 

Zacząć należy 0d rozkolonizowania tych 
gospodarstw, których strata nie będzie dla 
kraju tak bolesną. Prawda, że okoliczności 
łagodzą się tem, iż jest dużo gospodarstw i 
okolic zniszczonych przez wojnę tak, że w 
tych miejscach większa własność nie prędko 
mogłaby do należytej kultury majątki dopro- 
wadzić. 

Dalej chcę zwrócić uwagę, że do wy- 
konania tak olbrzymich zadań powinniśmy 
pociągnąć niemal wszystkie warstwy, ażeby 
zainteresować obie strony, ażeby wspólnemi 
wysiłkami i zgodą tę ogromną dla Polski 
sprawę wykonać. Tu powołuję się na wzór 
projektu reformy rolnej niemieckiej, która 
w mojem przekonaniu to zadanie dość szczę- 
śliwie, jak dla stosunków niemieckich, ujmuje. 

Pozatem chciałbym zwrócić uwagę na 
trudności finausowe. Nie jestem finansistą, 
lecz ze sfer finansowych słyszę głosy bardzo 
znamienne, które wskazują na duże bardzo 
trudności rozwiązania tej sprawy pod wzglę- 
dem finansowym. Wszak tutaj wejdą w grę 
sumy rmiliardowe. Nieopatrzne rzucanie tych 
sum w nieodpowiedniej formie na kraj może 
srowadzić bardzo trudne komplikacye finan- 
sowe i kredytowe, tembardziej przy obecnym 
chaosie walutowym. 

Wreszcie wspomnę pokrótce o gospo- 
darskich trudnośoiach, t. j. o braku narzędzi 
i o braku inwentarza. Wiadomo, że gospo- 
darstwa mniejsze używają większej ilości in- 
wentarza, a że inwentarza mamy wskutek 
wojny ogromny brak, więc przy kolonizacyi 
trudność ta się powiększy, a zatem liczyć się 
z nią należy, 

Wreszcie nasuwa się pytania, które by- 
ło przez poprzednich mówców poruszane, czy 
przy obecnym stanie kaltury rolnej zdoła 
drobny rolnik tak wyzyskąć ziemię, aby rze- 
sze wiejskie wyżywić i ażeby dać nadmiar 
armii, miastom i przemysłowi. Przytom po- 
wstaje pytanie, czy intensywność produkegi 
w małych czy w większych gospodarstwach 
jost znaczniejsza. Jest to sporne. Dla mnie 
nie ulega wątpliwości, że RODE dro- 
bne produkują większą ilość inwentarza, po- 
zostają jednak w tyle poza gospodarstwami 
wielkiemi na polu produkeyi zboża i okopo- 
wizn. Mówiąc o gospodarstwach wielkich 
nie mam na myśli latyfudyów, lecz gospodar- 
stwa średnie, 

Wprawdzie trudno mi się powoływać 
na statystykę dlatego, że statystyka nasza 
była zawsze niedokładna i mogłoby to wy- 
wołać zupełnie naturalny sprzeciw. Tu muszę 
powołać się na stosunki inne, t. j. zarówno 
czeskie jak i niemieckie. Już sam program 
reformy czeskiej i niemieckiej wyraźnie wska- 
zuje na obawy, czy mniejsza własność potrań 


pod względom produkeyi zboża i okopowych 
ziemię cdpowiednio wyzyskać. Zresztą tam 
statystyka lepiej jest prowadzona, niż i u 


nas, i na przykłady tych krajów się powołuję: - 


Przypuszezać należy, że z postępem 
kultury rzecz ta się zmieni, jednak w okre- 
sie przejściowym, dziś jeszcze bardzo z tem 
się liczyć należy, żeby nie zniszczyć war= 
statów tych, które na wysokości produkcyi 
stoją, 


Wiec 
w sprawie reformy rolnej, 


W Warszawie odbył się wiec, zwołany 
przez Polskie Stronnietwo Ludowe. Przybyło 
około 8000 włościan. Po siedmiogodzianych 
obradach, utórym przewodniczył p. Tabor, 
zjazd uchwalił rezolucyę posła Poniatow- 
skiego, dotyczącą przeprowadzenia reformy 
rolnej zgodnie z uchwałą większości komisyi 
sejmowej, wywłaszczenia wielkich obszarów 
na cele pareelacyi, oddania na ten cel wszyst- 
kich ziem rządowych, poduchownych i ma- 
jorackich. Parcelacyi ma dokonać Państwo, 
uwzględniając przedewszystkiem potrzeby 
służby folwarcznej, żołnierzy powracających 
z wojny i małorolnych. Rezolucya domaga 
się także unarodowienia lasów. 

W  rezolucyj p. Rudzińskiego 
zjazd stwierdza, iż od wprowadzenia w ży- 
cie żądań ludowych zależy utrzymanie spo- 
koju w,Państwie. Zjazd wzywa posłów ludo- 
wych do spowodowania rozwiązania Sejmu 
i rozpisania nowych wyborów, w razie gdy- 
by Sejm odrzucił albo wypaczył zasady re- 
formy rolnej i konstytucyi. Na wniosek p. 
Dąbskiego zjazd wyraził zaufanie posłom 
klubu sejmowego P. S. L. za jego stanowi- 
sko w polityce zagranicznej, złożył hołd Na- 
czelnemu Wodzowi i Prezesowi Ministrów 
za ich zgodną i owoeną pracę nad utrwale- 
niem niepodległości i potęgi Rzeczypospoli- 
tej. Wreszcie na wniosek p. Bagińskiego 
wyraził zjazd żądanie niezwłocznego zniesie- 
nia stanu „wyjątkowego, 


Odpowiedź koalicyi. 


Matin pisze: Termin wręczenia odpo- 


wiedzi koalicyi na kontrpropozycye niemiec- 
kie ustalono na poniedziałek po południu. 
Pismo, które będzie dołączona do dokumentu, 
ma być zredagowane w tonie stanowczym 
i ma stwierdzać, ża wykluczoną jest wszelka 
dyskusya, ponieważ Niemcy mają odpowie- 
dzieć jedynie „tak“ albo „aie“. 

(o do stanowiska Niemców w danej 
cbwili, nie można jeszcze nie pewnego do- 
nieść, albowiem stanowisko to zależeć bę- 
dzie wyłącznie od treści i formy odpowiedzi 
entaaty, W kołach urzędowych oświadczają, 
że nota ententy zrobi wrażenie, iż sojusznicy 
są zupełuie zgodni, i na wypadek odmowy 
a postąpią bez zwłoki i bezwzglę- 

nie, 

Rada czterech ustali na poniedziałko- 
wem posiedzeniu termin, który będzie dany 
Niemcom. Termin ten będzie się wahał mię- 


Palestra 
Państwa Polskiego. 


Najogólniejsze * streszczenie 
wstępnej części referatu Dra Anto- 
niego Dziędzielewicza, wy- 
powiedzianego w „Związku adwo- 
katów polskich*. 


Palestra, t. j. adwokatura, nie była u 
nas nigdy zorganizowaną, jako stan, nawet 
w czasie rozkwitu dawnej palestry polskiej 
(wiek XVI), ani wogóle w ezasie niep.dle- 
głości państwowej. Nie miała też takiej or- 
ganizacyi w czasach porozbiorowych ani w 
Księstwie Warszawskiem (1807 — 1812), ani 
w Królestwie Kongresowem (1815—1830), 
ani później, tak w epoco polskiego szkol- 
nictwa w Królestwie Pol. (1876), jak i w 
następnym okresie russyfikacyjnym, 

Odbudowa Państwa naszego zastała 
adwokaturę na terenie b. Królestwa Polskie- 
gu nietylko zupełnie niezorgauizowaną, ale 
owszem w pewkRego rodzaju chaosie, nie 
sprzyjającym bynajmniej szybkiej i ułatwio- 
nej pracy organizacyjnej, 

Podczas gdy w dwu innych zaborach: 
austryackim i niemieckim, można było przy- 
najmniej tymczasowo posłużyć sią samo- 
rządną, jakkolwiek ogólnym (narodowym 
i państwowym) interesom polskim zupełnie 
obcą organizacyą tego stanu, to w Króle- 
stwie trzeba było tę orzanizacyę tworzyć w 
pospiechu od fundamentów, bez swoistej tra- 
dycyi, bez poprzednich doświadezeń i bez 
wyszkolonych w takiej pracy ludzi. 


Zadanie było więc i arcytrudne i bar- 
dzo odpowiedzialne, a to tem więcej, że 
chok właściwej adwokatury, t. j. t. zw. 
„adwokatów przysięgłych“ i ich pomoeników 
zostały w stanie „obrończym* dwie kate- 
gorye osób, uprawnionych do obrony wobee 
pewnych sądów, chociaż zawodowo bardzo 
nisko lub nawet wcale nie ukwalifikowanych, 
a mianowicie: obrońców przy sądach poko- 
ju i obrońców prywatnych, zwanych także 
„adwokatami prywatnymi*. Pierwsi mają za 
sobą w Królestwie dawną przeszłość, bo się- 

|gającą jeszcze Księstwa Warszawskiego (r. 
1808), a jedyną ich kwalifikacyą była pra- 
ktyka sądowa i praktyczny egzamin sądowo- 
prawniczy; drudzy zaś wprowadzeni zostali 
przez rząd rossyjski tuż przed okresem russy- 
fikacyi sądownictwa (r. 1874) z kwalifikacyą 
również bardzo niską, bo tylko z egzaminem 
praktycznym i za opłatą pewnej rocznej 
taksy. Były to cżynniki obce właściwej 
adwokaturze, ale miały w chwili nowej or- 
ganizacyi przecież pewne prawa nabyte, a 
co ważniejsza, mogły w czasie zapotrzebo- 

Swania lieznych sił obrończych, oddać za- 

| stępczo pewne usługi. 


Dla tego prawie równocześnie z tym 
czasowym statutem palestry (adwokatury) 
Państwa Polskiego (dekret z 24 grudnia 
1918 poz. 75 Dz. p.) wydano też i dekret 
tymczasowy o obrońcach sądowych i obroń- 
each przy sądach pokoju (poz. 205 Dz. p. 
za r. 18919), w tych okręgach sądowych, 
gdzie liczba adwokatów jest niedostateczna. 


Jakkolwiek liczne przepisy statutu pa- 
lestry odnoszą się także i do tych obu kate- 
goryj obrońców, tu jednak obrońcy ci ani 


nie wchodzą w skład palestry, ani nie mają 
jej uprawnień. 


Ta szanowna tradycya naszej palestry 
w Królestwie z przed r. 1876 sprawiła głó- 


Nową palestre na obszarze b. Króle- | wnie, ża i późniejsza nasza młodsza — dziś 


stwa Polsk. stanowią tylko adwokaci i apli- 
kanci (kandydaci) adwokaccy, podobnie jak 
w b. zaborze austryackim i do nich tylko 
odnosi się nowa organizacya stanu adwo- 
kackiego, stworzona wspólnemi siłami Rzą- 
du polskiego i polskiej adwokatury warszaw- 
skiej. Od dnia 1. stycznia b. r., jako od dnia 
obowiązywania zaprowadzającego tę orga- 
nizacyę dekretu, odpadł tam tytuł adwokata 
„przysięgłego*, budzący bolesne wspomnie- 
nia czterdziestoletniego okresu rusgyfikacyi 
i ucisku. Z chwilą tą zamknął się dla ad- 
wokatury b. Królestwa okres wałki chlubnej 
i zwycięskiej, ale nie należy zapominać 
o tem, że wytrzymałość w tej nierównej 
walee i całą swoją spoistość i tężyznę na- 
rodową w tym okresie zawdzięcza ia adwo- 
katura pierwiastkom i tradyeyi, wyniesio- 
nym z okresu poprzedniego t. j. z czasów 
polskiego sądownictwa z przed r. 1876 i ze- 
spolonej z niem w tym okresie ściśle pa- 
lestry dawnych 'obrońców i patronów krat- 
kowych; adwokatów i mecenasów (t, z. o- 
brońeców senackich) tej miary, zacności i po- 
ważania, jak dziś jeszcze żyjący dwaj ostatni 
Mecenasi Andrzej Brzeziński i Alekgander 
Kraushar (autor kilku dzieł o dawnej naszej 
palestrze) jak zmarli już śp. Edward Era- 
kowski, Henryk Krajewski, twórca, założy- 
ciel i pierwszy prezes Rady pomocy adwo- 
kackiej, który po latach wygnania i cierpień 
za Sprawę narodową (r. 1861) wróciwszy do 
pracy zawodowej, cały oddał się zadaniu pod- 
niesienia poziomu etyki adwokackiej. 


już także osiwiała — palestra adwokatów 
„przysięgłych* mimo, że pozbawiona w urzę- 
dowaniu języka ojczystego przez lat prz szło 
czterdzieści i poddana pod russyfikacyjny 
ucisk sądownietwa rossyjskiego, potrafiła nie- 
tylko pozostać polską i stać na wysokości 
swego naukowego zadania, ale wydać eały 
szereg takich osobistości, jak Adolf Pepłow- 
ski, Leon Krysiński, Aatoni Osuęhowski, 
Dr. Adolf Suligowski, Henryk Konie, i wielu 
innych, którzy stali się chlubą swego zawo- 
du, przysporzyli polskiej nauce prawa trwałe 
korzyści. Nie brakło wśród nich i takich, 
którzy katastrofę r. 1876, t. j. russyfikacyę 
sądownictwa w Królestwie odczuli tak głę- 
boko, że złamani nią porzncili swój zawód, 
a nawet znalazł się taki, który — jak Rej- 
tan — nie zdołał jej przeżyć, odbierając so- 
bie życie (śp. Ludwik Ziegrzda + 17 paź- 
dziernika 1877 r). 

Tę to epokę i promienieniującą z niej 
tradycyę palestry polskiej Królestwa kreśli 
prelegent w słowach tak żywych i tak go- 
rących, że wrażenie ich udzieliło się całemu 
audytoryum, wywołuiąc jednemyślną zgodę 
na zapatrywanie referenta, że ta właśnie tra- 
dycya powinna być przewodnią myślą doko- 
nywanej obecnie nowej organizacyi przyszłej 
polskiej palestry, że powinna być najcenniej- 
szą puścizną i najpewniejszym drogowska- 
zem, które mają tę palestrę ochronić od te- 
go, iżby na wzorach kosmopolitycznych i 
obeych nam duchowo, nie stała się w wol- 
nem Państwie Polskiem mniej polską, niż 
nią była pod obcą przemocą i pod deprawu* 
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ych plencya skrócenia tego tzrminu, niż jego 
tam  Mamzedłużenia. 
lu Gdyby Niemey odmówiły podpisania 
tuja modyfikowanego traktatu pokojowego, nie- 
pem edomo jeszcze, czy owe trzy dni, które 
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lją poprzedzić wymówienie rozejmu, będą 
Warte w terminie pięciodniowym, czy też 
Stana do niego dodane. W pierwszym wy- 
slku odmowa Niemiec podpisania pokoju 
maczałaby natychmiastowe zastosowanie w 
Riu 21 b. m. środków wojennych i blokady, 
f drugim zaś wypadku zastosowanie tych 
Fodków rozpoczęłoby się dopiero 24 b. m 
W sprawie liczby żołnierzy, przyznanych 
Wmii niemieckiej, rzeczoznawcy wojskowi 
|ważają, że powinna ona być ograniezoną w 
Magu trzech miesięcy do 800.000 ludzi, po- 
im liczba ta zmniejszoną być winna o dal- 
ych 100.000, te jest do 200.000 ladzi. | 

-Odpowiedź mocarstw sojuszniczych i 
L rzymierzonych przewiduje, że Niemey będą 
Mogiy w 4 miesiące po podpisaniu traktatu 
fłoczynić przedstawienia w sprawie ogólnej 
liczby odszkodowań. Mimo to rozumie się 
amo przez się, że jedynie komisya odszko- 
ilowań może przyjąć lub odrzucić tę propo- 
bycyę. Temps przypomina, że art. 281 tra- 
tu pokejowego, który został w całości 
zymany, przewiduje z6 strony niemieckiej 
nagrodzenie wszystkich szkód wyrządzo- 
ch ludności cywilnej w mocarstwach soju- 
Suniczych i sprzymierzonych wskutek najazdu 
lądem, morzem lub powietrzem. 


O przyszłość Rossyil. 


£ Według pisma Russkaja Armja wojska 
| Syberyjskie wydały bitwę w celu opagowa- 
|Ma Orenburga i kontynuując swój marsz, 
| umekroczyły Wiatkę na północ od drogi że- 
laznej Kazań - Ekaterynburg i zajęły szereg 
miejscowości na krzegu południowo - zacho, 
Atim. W odcinku drogi Żelaznej Bugulma 
Przyszło de starcis. Bitwa toczy się na od- 
‘Sink Belebej i w pobliżu stacyi Priuntowo, 
Najwyższa Rada państw sprzymierzo- 
nych i zaprzyjaźnionych wysłała do Koł- 
dzaka depeszę następującej treści: Państwa 
Bprzymierzone i zaprzyjaźuione potwierdzają 
Odbiór odpowiedzi admirała Kołezaka na 
Swoją notę z 26 maja b. r, i są z tej od- 
Powiedzi bardzo zadowolone, gdyż odpowiedź 
8 jest w zasadzie zgodną z propozycyami 
*ntenty i mieści w sobie pełne ssmostano- 
Wienie narodów oras jest zapońiedzią Spo- 
oju dla naredu rossyjskieg" i jego sąsia- 
dów, Ententa zdecydowans., jest — jak: to 
zaznaczyła w pierwszem piśmie — zawrzeć 
2 admirałem Kołezakiem przymierze, Podpisy: 
Llcyd George, Wilson, Giómenceau, Orlando 
1 Makino, 
Bolszewieka armia rossyjska na połu- 
dniu cofa się na całym froncie pod naporem 
Denikina, który posunął się o 50 mil ang, 
Poza Don wzdłuż linii kolejowej i znajduje 
się w odległości 60 mil od Oarycyna. Bol- 


`. 


Jeńców, 250 kulomiotów i zostali przy pierw- 
Szem uderzeniu odrzuceni na 40 mil ang. 
ielka Brytania dała Doaikiaowi nieoce- 


EE) 


Jącymi wpływami obeopaństwowych organi- 
Zacyj,.. ; i 

Pod tym kątem widzenia Związek ad- 
wekatów polskich podjął pracę przygotowaw- 
tzą, mającą na celu przy współudziale nie 
tylko palestry polskiej wszystkich b. trzech 
zaborów, ale i przy współudziale polskiego 
stanu sędziowskiego, przygotować jeżeli nie 
Projekt ustawowy przyszłej jednolitej organi- 
Zacyj stanu adwokackiego dla całego Pań- 
stwa Polskiego, te przynajmniej główne za- 
Rady, na których ta organizacya musi się 
opierać, jeżeli ma, zgodnie z tradycyą pale- 
Stry b. Królestwa Polskiego, być i w przy- 
Bzłości nietylko gałęzią „zarobkowania“, ale 
tym zaszczytnym „urzędem obrończym* © 
wysokiej kulturze i świadomości swego ebo- 
wiązku naredowego, jakiego każde dobrze 
Zorganizowane państwo niezbędnie potrzebuje. 

Referent tej sprawy, prezes dr. Dzię- 
dzielewiez dał na ostatniem zebraniu Związku 
adwokatów wstępny pogląd historyezny na 
adwokaturę b. Królestwa Polskiego, jake nie- 
zbędną podstawę do należytego zrozumienia 
i krytycznej oceny dekretach Rządu polskiego 
z 24 grudnia 1918 r. p, 75 dz. p. o statucie 
palestry polskiej i łączących się z nimi no- 
wych postanowień o cbrońcach sądowych i 
o aplikacyi sądowej. 

Dekrety te będą przedmiotem dalszego 
referatu dr. Dziędzielewicza na zebraniu 
Związku adwokatów, które się odbędzie dnia 
17 (wtorek) czerwca b. r. o godzinie 5'30 
w sali polskiego Towarzystwa politechniczne- 
go (l. 9 ul. Zimorewicza) przy współudziale 
członków Towarzystwa prawniczego i kraj. 

ązxku sędziów. 
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S. W. prof, Nitseh podzielił się z licznie 


z polskiego biura prac przygotowawczych do 


szewicy ponieśli ciężkie straty, stracili 15.000 | Je 


niong pomoc, dostarczając za 17 milionów 


funtów szterl. amunicyi, samolotów, tanków 
i t. d., i kształcące oficerów jege armii zapo- 
mocą swoich instruktorów. Niedługo spodzie- 


wane jest połączenie się Denikina z Koł- 
czakiem. Na północy Rossyi część wojsk an 


gielskich została przerzucona z Murmania 
na Wołógdę, podczas gdy reszta armii mą- 
szeruje na Petersburg i zbliżyła się do Pe- 
trozawodska. Na zachód od jeziora Onega 
bolszewicy zrywają mosty, aby przeszkodzić 


posuwaniu się armii ochotniczej, Estoń- 


czycy mają wszędzie wielkie powodzenie. 


Wrażenia paryskie. 


W ubiegłą sobotę na posiedzeniu T, N. 


zebraną publicznością swemi wrażeniami 
kongresu. Nie są cene wesołe, chociaż nie- 
rzadko budziły wesołość. Biuro to, które 
miało stanowić wybitną siłę pomoeniezą dla 
polskiej delegaecyi na konferencji pokojo- 
wej — organizowało się od dość dawna i pod 
różnymi wpływami, ale jednolitą i sprawnie 
działsjącą instytucyą nie stało się aż do 
ostatniej doby, Skład biura, dzielącege się 
na sekcyę historyczną, etnograficzną, prawną 
był swego czasu ogłoszony w dziennikach i 
wiemy, że przedstawia on poważne grono 
wybitnych jednostek i dzielnych fachowców, 

Biuio prac przygotowawczych najgorzej 
spełniało tę rolę, dla której właściwie zostało 
powołane: informowania delegatów i dawania 
im materyału naukowege. Nie działo się to 
z jego winy. Delegaci bowiem niechętnie 
zasięgali jege informacyi. P. Dmowski na 
inauguracyjnem zebraniu oświadczył z wszel- 
ką szczerością, że drogi polityki i nauki są 
inne; polityka z nauką mie może się łiczyć; 
polityka wchodzi z butami na te, co wypie- 
sciła nauka, I w myśl tej zasady żadnego 
kontaktu z Biurem nie utrzymywał. 

Innego rodzaju człowiekiem jest Pade- 
rewski, który miał zawsze najlepszą wolę 
zapoznania się z rzeczami, stanowiącemi 
kwestye sporne, oraz p. Dłuski, który chciał 
się informować o wszystkiem, przesiadywał 
dość dużo w biurze prae przygotowawczych, 


oddany był swej pracy szczerze i sumiennie, . 


wbrew niektórym pogłoskom, szerzonym przez 
dzienniki, 

Nieoeenionym współpracownikiem jest 
prof. Romer, Jest pełen zapsłu, tempera- 
ieentu, rzutki i przedsiębiorczy, zdołał sobie 
zjednać wszędzie przyjaciół i sympatyków. 
Że swemi mapami i grafikcnami dociera 
wszędzie, kładzie przed cczy, wykłada i ob- 
jaśnia. Wehodzi w kontakt z komisyami eks- 
portów: amerykańskiemi, angielskiemi i fran- 
euskiemi, Jest na wszystkich vbiadach i śnia- 
daniach, potrafi rozmawiać ze wszystkiemi 
stronnietwami, Dzięki tym zaletom położył 
już znaczne zasługi, 

Propaganda drogą wydawnietw jest 
słaba i zresztą jej akcya rozbija się 0 obo- 
jętność delegatów, którzy nie czytać nie lu- 
bią i nie chcą, L' Independance Polonaise, wyda- 
wana przez prof, Streńskiego, mogłaby robić 
wiele dobrego, gdyby ją czytano, Informo- 
wanie prasy zagranicznej nie stoi na wyso- 
kości zadania. Zwłaszcza prasa soryalistyczna 
trancuska niema kontaktu z żywiołami lewi- 
cowemi polskiemi, przebywającemi w Paryżu, 
Dość wydatną byłaby działalność Wineente- 
go Lutosławskiego, który posiada świetną 
znajomość wielu języków i wielką chęć pracy, 
ale nie daje cna wyników z pewedu małej 
przedsiębiorczości administracyi Biura, która 
częste nie stara się o spieszne i umiejętne 
rozesłanie broszur, artykułów i t. p. 

Można jednakże powiedzieć, że we 
wszystkiem prawie panuje raczej akcya in- 
dywidualna, a brak zupełny jednolitego kie- 
rownictwa, Wobec zaś obojętności ezłonków 
delegacyi polskiej dla prac, przygotowanych 
przez Biuro, sama działalność jege staje się 
niemal zbyteczną, tak, że wielu członków 
opuszcza Paryż, Aparat jest duży, ale nią 
urządzony celowo, 

Na zakończenie prof, Nitsch wspomniał 
o nastroju koalicyi wobee Polski, Francya 
na ogół jest dla nas życzliwa. Z Włochami 
nikt się tam poważnie nie liezy. Natomiasi 
Anglia najchętniej popierałaby Rossyę, któ- 
rąby chciała podbić swym kapitałem. Ostate- 
cznie i we Francyi sympatye rossyjskie Są 
bardze znaczne i zawsze żywe. Rossyjscy za% 
politycy w Paryżu małe co zmienili swoje 
stanowiske wobec Polski, Począwszy od Sa- 
zonowa, kończąc na socyalistach rossyjskich, 
wszyBcy z pewnym belem uznają powstanie 
Polski, ale tylko etnograficznej — żądają na- 
tomiast przyłaczenia de Rossyi Galicyi wseho 
dniej pe San, Łemkewszezyzny, Chełmszczy- 
zny, Litwy. 

Pe referacie zadawane prof. Nitschowi 
szereg interpelacyj, na które ten chętnie i 
wyczerpujące odpowiadał. T 
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Zjednoczenie polskiego 
Sokolstwa. 


W. dniu 22 czerwca b. r. mają się ze- 
brać w Warszawie delegaci Związków Soko- 
lich wszystkich trzech b. zaborów celem u- 
tworzenia jedaego wspólnego Związku Pol- 
skich Towarzystw gimnastycznych. 

Przed wojną isniał stały — jakkolwiek 
tajny Związek między organizacyami soko- 
lemi trzech dzielnie — istniał tajny wydział 


Ojezyzny ma powstać jawny Związek. 

Wojna wstrząsnęła bardzo dotkliwie 
spoistą i karną organizacyą sokolą — tysią- 
ce Sokołów padły w obcej sprawie wśród 
wielkiej wojny, inne walezą znów dzisiaj 
w obronie własnej Ojczyzny. 

Nie brakło głosów pokątnej cierpkiej 
krytyki — mie oszczędzono Sokolstwu mało- 
dusznych uwag, że wobec powstania samo- 
istnego Państwa Polskiego rola Sokolstwa 
ukończona. 

Cheąc zasięgnąć opinii przedstawicieli 
naszego społeczeństwa oraz działaczów soko- 
lich, zwołało przewodnietwo Związku do 
Lwowa na dzień 8 b. m. ankietę oraz po- 
siedzenie wydziału związkowego. 

Jako substrat narad służył 1ozesłany 
uczestnikom referat druhów Stanisława Biegi 
i dr. Stanisława Korytki, opatrzony wstę- 
pem druha dr. Alekaandra Małaczyńskiego. 

U wstępu zaawnacza przewodnictwo 
Związku, że jeszcze przed przeszło pół wie- 
kiem powstało Sokelstwo polskie. Z drobnej 
garstki pracowników rozrosło się w liczne 
dziesiątki tysięcy i objęło wszystkie zabory. 
Celem, jaki przyświecał sokolej pracy, było 
wywalezenie Niepodległości Ojczyzny. Ha- 
słami, pod któremi pracowało Sokolstwo, 
było na zewnątrz hasłe „Mens sana im cor- 
pore sano“, na wewnątrz hasło „Wszystke 
dla Ojczyzny*. 
> Doczekaliśmy się po wiekowej niewoli 
zmartwychwstania Ojczyzny — zjednoczonej 
i wolnej Polski, 

Nasuwają się więc pytania: 1 czy So» 
kolstwo polskie spełniło w przeszłości nale- 
życie swą misyę? 2. czy rula Sokolstwa 
spełniona ? 8. czy a względnie jakie powin- 
no Sokolstwo polskie spełniać zadania w 
wolnej Polsce ? 4, czy ażeby działać dalej 
na pożytek Ojezyzny, dotychczasowe środki 
działania wymagają reformy — w jakim 
kierunku ? 

Ad 1. Srodkiem, jaki stosowało Sokol- 
stwe puelskie dla osiągnięcia swego celu, by- 
ła nauka gimnastyki racyonalnej, prowadzo- 
na w duchu narodowym, która gromadząc 
w szeregach naszych ludzi wszystkich sts- 
nów i wszystkich odcieni politycznych około 
swego promiennego celu, tworzyła liczne 
rzesze ludzi fizycznie zdrowych i o wypróbo- 
wanej hartości ducha. Nie ograniczaliśmy się 
nigdy do pielęgnowania samej gimnastyki, 
w „oddziałach* i „kołach sokolich* znalazły 
ośrodek i. podstawę liczne sporty, które mo- 
gły być pomocne w osiągnięciu zadań na- 
szych, a skore z Anglii błysnęła myśl skau- 
tingu, wzięliśmy ją natychmiast w poważną 
naszą opiekę. Sokolą organizacyę uważało 
nasze społeczeństwo zawsze za prawdziwie 
demokratyczną i prawdziwie narodową. So- 
kelstwo polskie edczuwało głęboko każde wy- 
darzenie, które mogło oddziałać na iosy Oj- 
ezyzny, reagowało na każdy zamach na myśl 
narodową i wsłuehiwało się pilnie w odgło- 
sy, które zwiastować mogły chwilę Zmar- 
twychwstania, Czciliśmy naszymi Zlotami 
wielkie rocznice narodowe, budziliśmy i pod- 
nosili ducha naszymi obchodami. Gdy zbliżać 
się wydawały wydarzenia dziejowe, już przed 
10 laty rzuciliśmy się de przygotowania cr- 
genizacyi wojskowej i tak w szeregach so- 
kolich jak i wsród skautów naszych przygo- 
towaliśmy setki i tysiące dzielnych szermie- 
rzy dla służby polewej. Wśród ciężkich 
przejść wojennych dopisali także i ci nasi 
Sokołowie, którzy w pole pójść nie mogli, 
nie zawiódł na żadnym posterunku żaden 
wypróbowany Sokół. 

Więc skoro takie mamy za sebą chlu- 
bne doświadczenia, sądzimy, że na pytanie 
pierwsze możemy odpowiedzieć, że Sokol- 
stwo polskie w najtrudniejszych warunkach 
odpowiedziało swoim zadaniom w przeszłości, 

Ad 2 i 3. Na pytanie drugie i trzecie 
odpowiadamy, że gdy odpowiednie do zinie- 
nionych stosunków w wolnem naszem Pań- 
stwie z otwartą już przyłbieą działać dalej 
możemy, powinno Sekelstwe polskie podjąć 
się nadal prowadzenia fizycznego wychowa- 
nia oraz wyrabiania tężyzny ducha w naro- 
dzie pod dawnem hasłem „Mens sana in 
corpere sano“ i „Wszystko dla Ojczyzny”. 

d 4, Na pytanie czwarte odpowiada- 
my, że stosownie do zmienionych sto- 
sunków i warunków pracy należałoby pod- 
dać pewnym nieznacznym zresztą zmianem 
prawidła pracy sokolej i złączyć organizacyę 
sokelą w całem Państwie w jedną nierczer- 
walng jednolitą całość. Szkic tych zmian da 
się tem łatwiej rozpatrzeć, jeżeli rzecz całą 
ujmiemy w dwa odrębne rozdziały: I, Zasa- 
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międzydzielnicowy. Obecnie. po oswobodzeniu. 
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I dy wychowania fizycznego w polskich gimna- 
stycznych Towarzystwach sokolich i II. Or- 
ganizacya polskich gimnastycznych Towa- 
rzystw sokolich. (Referat dh. Biegi). 

Z powedu równocześnie odbywającej 
się uroczystości na cześć generała Iwaszkie- 
wieza nis mogło wielu zaproszonych stawić 
się do obrad. Mimo że ankieta odbyła się w 
szczuplejszem gronie, dała rezultaty obrad 
bardzo piękne a jej przebieg będzie dła de- 
legatów Związku lwowskiego bardzo cennym 
materyałem dla cbrad w Warszawie. 

Po powitzniu okeenych przez zast. pre- 
zesa Związku dra Czarnika i po przemówie- 
niu wstępnem refarenta dra Małaczyńskiege 
rozwinęła się obszerna dyskusya, którą za- 
inaugutował jeden z nestorów Sokolstwa, 
były prezes Związku i Sokoła Mscierzy dr. 
Dziędzielewicz bardzo pięknem, pełnem głę- 
bokich myśli przemówieniem. Następnie 
przemawiali pp. Leon Krobieki, Stan. Szaj: 
nowski, prof. Smoliński, dr. Opieńska, dr. 
Swigost, prez. dr. Czarnik, oraz referenci 
pp. S. Biega i dr. Małaczyński. 

Nie było różnicy zdań co do oceny 
dotychczasowej działalności;Sokolstwa ; stwier- 
dzono, że Sukołstwo spełniało dotąd świetnie 
i chlubnie swoje zadania na pożytek Ojezyz- 
ny. Obeenie dopiero otwiera się szerokie 
pole do dalszej areyważnej pracy sokolej, 
Sokólstwo powinno na podstawie doświad- 
czeń i wypróbowanej swej organizacyi objąć 
całość wychowania fizycznego młodzieży 
i starszych. Poruszono konieczność podkre- 
ślenia momentu ideowego i kultu tężyzny 
duchowej oraz zadanie przygotowania peł- 
nych poświęcenia karnych obrońców Oj- 
czyzny, a 

Na edbytem pod wieczór posiedzeniu 
wydziału wybrano delegatami Związku de 
Warszawy dra Kazimierza Czarnika, dra 
Panka, dra Stanisława Rewińskiego, zaś Za- 
stępeami dra Al, Małaczyńskiego i dra Wy- 
rzykowskiego, 


Sprawa żydowska. 
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Komunikują nam następujące oświad- 
czenie: 

Zjednoczenie Polaków wyzn. mojź, 
wszystkich ziem polskich, stojąc na gruncie 
uchwały, powziętej na walnym Zjeździe 
swych ezłonków w maju r. b., iż sprawa 
żydów w Polsce jest sprawą wewnętrzną 
Kolski i przez państwowość polską w myśl 
zasad sprawiedliwości rozwiązaną będzie, 
wita z uznaniem złożone na Konfereneyi 
Pokoju w Paryżu przez Pana Prezydenta 
Ministrów Paderewskiego oświadczenie, iż 
„posiada on niezłomne przekonanie, że Kon- 
stytuanta polska w prawach zasadniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej uchwali dla ludno- 
ści odrębnych rasą, językiem lub wyznaniem, 
takie same prawa, jakie mają lub mieć one 
będą w państwach zachodnich“, Zjednecze- 
nie z całą ufnością popiera przekonanie 
Pana Prezydenta Ministrów, iż niema cba- 
wy, aby jakakolwiek mniejszość etniczna lub 
wyznaniowa czuła się w ramach władności 
polskiej mniej zabezpieczoną, niżby nią była 
pod gwarancyami międzynarodowej Ligi 
Narodów, d 

Zjednoczenie uważa, że stypulacye ze- 
wnętrze, nie oparte w całości na realnym 
układzie stosunków miejscowych, wywołaćby 
z łatwością mogły powikłania, szkodliwe za- 
równo dla Państwa Polskiego, jak i dla sa- 
mej ludności żydowskiej, 

projekcie traktatu, przedłożonym 
Polsce przez państwa ententy Zjednoczenie 
poczytuje za szczególnie niebezpieczny dla 
wzajemnego współżycia ludności chrześcijań= 
skiej i żydowskiej artykuł 10 w związku z 
zasadami artykułu 9, dający gminom ży- 
dowskim prawo kontroli nad proporcyenalną 
repartyecyą funduszów, przeznaczonych dla 
szkół żydowskich, nad oerganizacyą i pro- 
wadzeniem, 

„ W powyższych przepisach Zjednoczenie 
widzi urzeczywistnienie żydowskiej autonomii 
oświatowo. kulturalnej, któraby była ekspe- 
rymentem nacyonalizewania żydów wbrew 
dotychczasowym w świecie kultury natural- 
nym prawom rozwoju histerycznego, wpre- 
wadzającym ludność żydowską na drogę 
wspólnoty z narodową kulturą eteczenia, 
Wcielenia w życie powyższych przepisów 
równałoby się pokryciu ziem polskich siecią 
szkół żargonowych, któreby zbudowały meene 
mury ghetta dla ludności żydowskiej, prze- 
cinając naturalne źródło dopływu de szkół 
agólno-krajowych, 

? W konsekwencyi pociągngłeby te za 
sobą : 
; 1. Odrębne szkolnictwo żargenewe z 
nadbudową zwierzchnictwa gmin żydowskich, 
kierujących nauczaniem w tych szkołach, 
a więc ż zaczątkiem żydowskiej autonomii 
politycznej ; 

2. Dformowanie z nieuświadomionej 
masy ludowej nowego tworu narodowego, 
odrębnego nietylko wyznaniem, lecz i języ- 
kiem, obyczajami, kulturą i aspiracyami; 
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8. Spotęgowanie ośrodków myśli i kul- | 20 ker. To samo album w handlu księ- ła na ten cel £,400.000 dol., t.j. 34.400.000 ; 


tury niemieckiej pośród narodu polskiego, 
albowiem żargon żydowski jest zepsutym ję- 
zykiem niemieckim ; 

4. Pogłębienie jeszcze silniejsze prze- 
ciwieństw w stosunkach gospodarczych, któ- 
re i w tej chwili nastręczają poważne tru- 
dności a które zaostrzą się tymbardziej, gdy 
warstwy, będące w Polsce klasą przeważnie 
handlową, opierać będą swój byt społeczny 
na autonomicznej strukturze polityczno-kul- 
turalnej. 

Zjednoczenie wierzy niezfomnie, iż 
tylko wspólne wychowanie młodzieży bez 
różnicy wyznania w obowiązkowej państwo- 
wej szkole polskiej wytworzyć może zdrowe 
stosunki, nawiąże węzły braterstwa i położy 


garskim kosztuje 26 kor. 

Książka wydana na kredowym 
satynowanym papierze przedwojennym, 
zawiera przeszło 100 pięknych plansz 
z karykaturami posłów, literatów, pu- 
blicystów, malarzy, działaczy  społe- 
cznych i t. d. 

Po odbiór „Karykatur* zgłaszać 
się należy ustnie lub pisemnie do 
Administracyi „Gazety* ul. Podwale 
L 3. 


— Nabożeństwo żałobne za spckój 


podwaliny pod zlanie się ludności żydow- 
skiej z kulturą i życiem narodowem polskiem, 
Nie wyłącza to oczywiście w sferze szkol- 
nictwa uwzględnienia pedagogicznych konie- 
ezności, wynikających z odrębności wyzna- 
nia i obyczaju, co jednakże stanowić już 
Sprawę wewnętrzną Państwa Pol- 


winno 
skiego. 


Powyższe przesłanki skłaniają Zjedno- 
czenie do wyraźnego oświadczenia się prze- 
eiwko ujęciu spraw kulturalno-oświatowych 
ludności żydowskiej w Polsce w sposób, za- 
projektowany Polsce przez Konferencyę Po- 


kojową. 
Warszawa, 5 czerwca 1919, 


Zarząd Zjeenoczenia Polaków wyzn. mojż 


wszystkich ziem Polskich. 


Walki na froncie wschodnim. 


Komunikat 


Warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 14 b, m. 


Front 


zajęły Łogiczyn, 


maszynowych i większą ilość amunicji. 


Front litewsko-białoruski. Bəz 


zmiany. 
Zastępca szefa sztabu gen. 
Pułk. Haller. 


Czas 
odnowić 


przedpłatę. 


JPrzedpiatę należy uiszczać 
w Administracyi Podwale 3. 


KRONIKA. 


Lwów, 16 czerwca 1919 


Kalendarz. 
Wtorek: 16 czerwca. 
Rzym. kat.: Adolfa biskupa. 


Gr. kat.: 4, Mytrofana m. 
Słowiański: Drogomysła, 


Temperatura o godzinie 1% w południe 
+ 15 Cel 


el, 


Wschód słońca o godzinie 3 minut 52 
zachód o godz. 8 min, 14. 


Premia dla prenumeratorów 
„Gazety Lwowskiej”. 


Wskutek specyalnej umowy za- 
wartej przez wydawcę „Masek* z Admi- 
nistracyą „Gazety Lwowskiej", prenu- 
meratorzy będą mogli otrzymywać 
wspaniałe album karykatur Sichulskie- 
go z obszernym wstępem krytycznym 


A Schródera i W. Kozickiego po cenie ! 


galicyjsko - wołyński: 
Oczyszczanie okolic Tłumacza z band ukrsiń- 
skich postępuje. Na północ od Dniestru woj- 
ska gen. Pawlenki pomimo powziętych zobo- 
wiązań do zaprzestania walki uderzyły na 
nasze pozycye nad Złotą Lipą i na południe 
od Jezierny, Walki w toku. Nad Styrem pod 
Rafałówką obustronna działalność artyleryi. 

Front poleski; Oddziały 3 pułku 
ułanów w śmiałym ataku po zaciętej walce 
kładąc stukilkudziesięciu 
bołszewików trupem. Wzięto do niewoli prze- 
szło 100 jeńców w tem dowódzeę pułku i 
2 dowódzców kompanii. Zdobyto 6 karabinów 


duszy $ p. Maryi z Krechowieckich Poho- 
reckiej odbędzie się w kościela 00. Bernar- 
dynów e godzinie 830 rano dnia 18 czerw- 
ca b. r, jako w trzecią smutną rocznicę 
śmierci. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Ś. p. Aleksandra Junosza Podoskiego 
odbędzie się w kościele 00. Bernardynów o 
godzinie 10 rano dnia 18 czerwca b. r., jako 
w pierwszą smutną rocznica śmierci. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Edmunda Kolbuszowskiego, dzien- 
nikarza i sekretarza Tow. dziennikarzy pol- 
skich, odbędzie się we wtorek, d. 17 b. m., 
o godzinie 9 rano w kościele Archikatedral- 
nym. 


— Dar Narodowy Trzeciego Maja 
w kwocie 2 8382 kor. 10 hal. złożyła Miej- 
ska Straż Obywatelska I. dzielnicy, Za dar 
ten Związek okręgowy Towarzystwa Szkoły 
Ludowej składa serdeczne podziękowanie. 


— Biura Ministerstwa kołel żela- 
znych Wydziału dla Galicyi, Slązka Cieszyń- 
skiego, oraz Górnej Orawy i Spiżu w Kra- 
kowie przeniesione zostały z gmachu szkol- 
nego ul. św. Marka 34 do domu przy ulicy 
św. Gierlrudy l. 7, telefon nr. 2390. 

Delegat Ministerstwa i Naczelnik Wy- 
dzisłu inż, Jasiński przyjmuje strony inte- 
resowane codzień od godz. 10—12 przed po- 
łudniem. 


— Ruch pocztowy w okupacyi ru- 
mauńskiej. P. Minister poczt i telegrafów 
Linde powrócił do Warszawy z urzędowej 
podróży do Lwowa i Stanisławowa. Rumuń- 
skie władze wojskowe wysłały do Stanisła- 
wowa delegacyę, która porozumiała się z pre- 
zdentem poczt i telegrafów co do urządze- 
nia służby pocztowej na teranie zajętym przez 
Rumunów. 


— Wydział Towarzystwa opieki nad 
zabytkami sztuki i knlitury we Lwowie 
uchwałą swą z maja b. r. postanowił zwo- 
łanie walnego rgromadzenia Towarzystwa na 
dzień 29 czerwca b. r. z porządkiem dzien- 
nym, który później osobno będzie podany do 
wiadomości publicznej, W myśl! postanowie- 
nia wydziału przed walnem zgromadzeniem 
odbędzie się wykład przewodniczącego, Towa- 
rzystwa prof. dr. Jana Sas Zubrzyckiego 
p. t. „Gdańsk w zabytkach polskich“, przed 
Samem zaś walnem zgromadzeniem wygłosi 
wykład dyr. Michał Lityński p. t. „O przy- 
wróceniu własności polskich zabytków“, 
Blźższe i dokładniejsze szczegóły i objaśnie- 
nia poda wydział na kilka dni przed wal- 
nem zgromadzeniem. 


— Ochrona Ziemi Polskiej urządza 
w dzień Bożego Ciała zbiórkę na ulicach 
miasta Lwowa na cel zniszczonych wojuą 
miast i miasteczek, prosząc panie chcące 
wziąć udział w tej szlachetnej pracy o zgła- 
szanie się*po skarbonki we wtorek 17 b. m. 
od 4 do 7 godzinie w lokalu Towarzystwa 
ul. Legionów 3. 


przewodnicząca: WWołkowieka, 


— Z polskiego Komitetu „Dzieci na 
włeś*, Poziedzenie Komitetu wykonawczego 
odbędzie się dzisiaj o godz. 6 wieczorem w 
Lidze Pomocy przemysłowej, ul. Pańska 11. 

Zebranie delegatów szkół średnich w 
sprawie organizacyi i wyekwipowsania kolo- 
nij wakacyjnych szkół średnich odbędzie się 
w lokalu T. N.S. W, ul. Małeckiego 5, w śro- 
dg 18 czerwca o godz. 3 popoł. 

Posiedzenie sekcyi odzieżowej Polskie- 
go komitetu „Dzieci na wieś* 
we wtorek 17 b. m. 
ul. Pańska 11. 


— 20 milionów na pomoc dla dzieci, 
Z Warszawy donoszą: Ministrowie Zdrowia 
i skarbu powiadomieni zostali przez Mar- 
szałka Sejmu o przyznaniu nadzwyczajnego 
kredytu w sumie 20,000.000 mk. do dyspo- 
zycyi Ministerstwa zdrowia publicznego na 
pomoce dla dzieci. Fundusz ten przeznaczo- 
ny został dła centralnego komitetu pomocy 
dla dzieci celem umożłiwienia mu zorganizo- 
wania doraźnej a szybkiej akcyi żywienia | 
dzieci. W ten sposób centralny komitet, po 
wstały dla rozdziału pomiędzy dzieci żywności 


odbędzie się 
o godz. 6 wieczorem 


marek w postaci środków odżywczych, oprócz 
ubrań, środków leczniczych i mydła, 


— lInstytnt dentystyczny uniwersy- 
tecki. Ambulatoryum dentystyczne w uni- 
wersyteckim Instytucie dentystycznym (ul. 
Zielona 5 a) pod kierownietwem prof. dra 
Antoniego Cieszyńskiego otwarte jest 
w miesiącach letnich również w niedzielę 
od 7—8 rano i wtorki popoł od 6—7. 

W dnie powszednie godziny przyjęć od 
8—9 rano. 

Funkcyonuje oddział chirurgiczno-den- 
tystyczny i zachowawczy t. j. wykonuje się 
wyjmowanie zębów bezpłatnie, plombowanie 
zębów i leczenie korzeni (po taksie kli- 
nicznej). 

W Ambulatoryum leczyć się może je- 
dynie tylko służba, ludność uboższa i robo- 
tnicza. 


— W szpitaln rezerwowym Czerwo- 
nego Krzyża w szkole św. Antoniego odbyć 
się w poniedziałek świąteczny koncercik taki 
domowy, bezpretensyonałny, 

Widownia w trzech czwartych zapeł- 
niona naszymi kochanymi obrońcami ranny- 
mi, a nawet kalekami. Nastrój serdeczny, 
a zachwyt chorych najmilszą koncertantom 
podzięką. Prosta ciekawość sporej liczby go- 
ści ustąpiła niebawem miejsca zainteresowa- 
niu, a potem zachwytowi po zwiedzeniu szcze- 
gółowym tego naprawdę przybytku cierpie- 
nia i miłosierdzia. 

Czystość wzorowa, zadowolenie i sytość 

na wszystkich twarzach pacyentów i co naj- 
milsze, ten bliski, a serdeczny stosunek mię- 
dzy chorymi i całym personalem szpitalnym 
z komendantem i kapelanem na czele. 
Tak powinien wyglądać szpital — 
słyszało się na każdym kroku, a te słowa 
niewymuszone uznania jednogłośaego niech 
będą szezerą podzięką dla wszystkich, którzy 
tą biesiadą duchową chorych, a przy nich, 
i zdrowych gości uraczyli. 

— Koncesya na aptekę. Namiestni- 
etwo nadało prawomocnie magistrowi farma- 
cyi Stanisławowi Kuhnenowi koncesyę na 
samoistne prowadzenie apteki publicznej 
w Wojniłowie, w części odziedziczunej po 
ojeu, magistrze farmacyi 8. p. Adolfie Kuhne- 
nie, w części nabytej w drodze kupna od 
jego spadkobierców. 


t Marceli Bończa Rutkowski, agro- 
nom, zmarł w Brześcu pod Komarnem. Ubywa 
z nim wzorowy, umiejętny, sumienny gospo- 
darz, a zarazem obywatel wielkiej prawości. 

Urodzony w Wiśniowczyku, na Podolu 
rossyjskim w r. 1857, pochodził z rodziny 
ziemiańskiej, którą rząd rossyjski po r. 1831 
pozbawił majątku w drodze konfiskaty. Go- 
spodarował naprzód na Podolu, a potem przez 
długi lat szereg w dobrach hr. Lackoroń- 
skiego w Komarniańskiem, gdzie włości prze- 
zeń uprawiane przodowały znakomitą kulturą. 

Pogrzeb, który odbył się dnia 11 b. m. 
z Brześca na cmentarz w Tuligłowach był 
serdeczną manifestacyą czci i sympatyi, które 
ś. p. Rutkowski pozyskał sobie zarówno u 
obywatelstwa okolicznego, jak i u ludn, 

Cześć jego pamięci! 


Dwustutysiączne  stypendynm 
szkolne im. gen. Józefa Hallera. Z czy- 
stego zysku ze złożonego w dniu 24 gru- 
dnia 1918 przez komendanta obozu kap. 
Maryana Dienstl-Dąbrowę „Domu żołnierza 
polskiego“ w Ka Mandria Chirasso we Wło- 
szech utworzono wieczysty fundusz stypen- 
dyjny im. gen. J, Hallera z odsetek złożo- 
nego kapitału w wysokości stu tysięcy lirów 
włoskich (około 200.000 M. p.). 

Gotówką 75 tys. lirów włoskich złożył 
przybyły onegdaj z Rzymu kap. Maryan 
Dienstl-Dąbroxa w Banku Państwa, zaku- 
piwszy poprzednio za całą kwotę asygnaty 
Polskiej Pożyczki pańswowej. 

Z funduszu utworzonem będzie kilka- 
naście rocznych stypendyów w wysokości 
500 lirów dla dzieci żołnierzy i oficerów 
zaciągniętych do armii gen. Hallera we 
Włoszech. 


— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
O. Henryk, Karol Marcin Ragan, kapłan Za- 
kong OO. Bernardynów w Tarnowie, rodem 
z Bełzca, otrzymał na Jagiellońskim Uniwer- 
sytecie dnia 5 czerwca b. r. stopieńzdoktora 
św. Teologii. = 


— Teatr komedyowy „Bagatela“ 
w Krakowie. Lwów nie może się zdobyć na 
drugi Teatr, a Kraków będzie miał już trzy 
Teatry, Oto kosztem około 2,500,000 koron 
buduje się gmach, w którym od jesieni od- 
bywać się już będą przedstawienia. Reżyse- 
rami „Bagateli* są pp. Ludwik Czarnowski 
i Zygmunt Noskowski. 


— Odbudowa kościołów we Francyi. 
Katolicy z Nowego Jorku przystąpili do ze- 
brania sumy 500.000 dolarów, która ma być 
przeznaczona na odbudowę kościołów, zruj- 
nowanych we Francyi. Istnieje projekt pod- 


z daru Ameryki, utrwala swoją egzystencyę ; niesienia tej sumy do kwoty 5,000.000 do- 


i będzie mógł rozszerzyć ramy Swej dzia-, larów, celem całkowitego przeprowadzenia | Loli“, a wieczorem po raz ostatni „Lyziź 


łalności. Ameryka, jak wiadomo, przeznaczy- 


tej odbudowy. 


— Rabin lubelski odebrał od żydów) 
przysięgę obowiązującą ich do ścisłego prze” 
strzegania cen maksymalnych, 


— Zaburzenia w Wiedniu. Wezorśj 
rano przyszło w Wiedniu do groźnych nie: 
pokojów, w czasie których splondrowano re 
stauracye, kawiarnie, hotele, tudzież skład 
z żywnością. Powodem zajść była zła apro 
wizacya. Wystąpienie zorganizowanych r 
botników, którzy ustawili straż przed skła 
pami, przeszkodziło rozszerzeniu się wy 
kroczeń, c 

Z wyjątkiem jednego pisma, dzienniki 
wiedeńskie nie wyszły również i w dniu wczo* 
siejszym z powodu strajku pomocniczego 
personala drukarnianego. 


— Zegluga napowietrzna. Na posie- 
dzeniu przedstawicieli wszystkich mocarstw 
sprzymierzonych została jednomyślnie przy: 
jęta umowa, dotycząca norm żeglugi napo- 
wietrznej. Umowa ta będzie podpisana 
przez państwa sprzymierzone. Kapitan Ro* 
bert, jeden z kierowników lotnictwa fran 
cuskiego, sekretarz komisyi lotniczej konfe< 
rencyi pokojowej, uda się samolotem do Lon- 
dynu i Brukseli celem przedłożenia do pod: 
pisu tego histor, cznego dokumentu. í 


— Straty floty niemieckiej. Rząd 
niemiecki podał obecnie dokładną listę strat 
w okrętach, Poszły na dno: 1 liniowiec, 1 
krążownik, 6 starych krążowników pancer- 
nych, 18 krążowników lekkich (z tych 3 nos 
we), 7 kanonierek, 8 kanonierki rzeczne, 89 
kontrtorpedowców, 21 wielkich i 41 małych 
torpedowców, 28 wyławiaczy min, 9 krążo* 
wników pomocniczych, 122 statków rybackich 
i innych mniejszych okrętów pomocniczych, 
144 łodzi podwodnych. Straty w ludziach: 
6168 oficerów i 12.686 marynarzy. 


— W zakładzie SS. Nazaretanek wpisy 
codziennie od godz. 5—2. Egzamina dla pry- 
watystek rozpoczęte, egzamina wstępne do 
gimnazyum, liceum i szkoły normalnej d. 30 
czerwca o godz. 8—1. 


— Wpisy na jednoroczny kurs han 
dlowy żeński Mieczysława Christofa, prof. 
Akademii handlowej, we Lwowie ul. Wało- 
wa 25, trwają do 4 lipca, z wyjątkiem nie- | 
dziel i Świąt codziennie od 10 do 12 i od 
4 do5. W miarę wolnego miejsca i po. 
wakacyach od 28 sierpnia. Czesne koron 
15 miesięcznie. — XI. sprawozdanie bêz- 
płatnie, 


jj 


— Zgłoszenia właścicieli realności w. 
Brzuchowicach. Otrzymujemy następujący ko- | 
munikat: Celem zwołsnia Walnego Zgroma” 
dzenia zaprasza Wydział Towarzystwa wła: 
ścicieli realności w Brzuchowicach wszyst- 
kich właścicieli realności do zapisywania się 
na członków zwyczajnych i wspierających w 
myśl $ 5 statutów, na którem to zgroma-- 
dzeniu powzi+te być mają ważne uchwały 
dotyczące odbudowy kolonii, 

Wpisy przyjmuje się codziennie w skle- 
pie pp. Stachiewicza i Abrysowskiego w 
Rynku. 


Notatki literacko-artystyczm, 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W poniedziałek 16 czerwca o godz. 
6:80 wieczorem „Horsztyński*, dramat w 8 
obrazach Juliusza Słowackiego. 


We wtorek, 17 czerwca, o godzinie 7 
wieczorem „Trnbadur*, opera w 5 aktach 
Verdiego. Pierwszy występ gościnny Heleny 
Zboińskiej-Ruszkowskiej, primadonny opery 
warszawskiej. 


W środę, 18 czerwca o godz. 7 wie- 
czorem „Halka“, opera w 4 aktach St. Mo- 
niuszki. Drugi gościnny występ Heleny Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej, primadonny opsry war. 
szawskiej. 


W czwartek, 19 czerwca o godz, 3:80 
popołudniu „Małżeństwo Loli“, komedya w 
3 aktach Henryka Zbierzchowskiego. 

W czwartek 19 czerwca o godzinie 7 
wieczorem „Lyzistrata*, operetka w 3 aktach 
Linckego. 


W piątek, 20 czerwca z powodu kon- 
certu początek wyjątkowo o godzinie 4'80 
popołudniu „Zazdrość*, sztuka w 4 aktach 
Arcybaszewa. 


Z Teatru miejskiego, We wtorek 
17 b. m. w operze Verdiego „Trubadur“ 
wystąpi gościnnie Helena Zboińska-Rusz- 
kowska, primadonna opery warszawskiej. — 
W środę „Halka“ Moniuszki z wepółudzia- 
Heleny Zboińskiej - Ruszkowskiej, We 
czwartek odbędą się dwa przedstawienia, a 
mianowicie popołudniu o godz. pół do 4 we- 
soła komedya Zbierzchowskiego „Małżeństwo 


— 


strata", opsarelka w 3 aktach Lineke' go, — 
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W piątek wznowienie doskonałej sztuki Ar- 
cybaszewa „Zazdrość“, początek z powodu 
koncertu wyjątkowo o godz. w pół do 5 po 
południu. 


Dyrekcyu Teatru miejskiego podeje 
do wiadomości, ż» z dniem 17 b. m. przed- 
stawienia wieczorne rozżpoczyaać się będą o 
godzinie 7 wieczorem popołudniowa zaś o 
godz. 3380. 


Repertnaę Teatru Wodewilowego. 
Gmach przy ul. Ossolińskich 10. 


W poniedziałek, 16 czerwca o godzinie 
7:30 wieczorem, Kabaret: „Rywale“; „Ide- 
alny lokator“; „Tercet legunów"; „Obrońca 
honoru“; „Sketch w balecie“; „Zwierciadeł- 
ko“; „Całus“; „Księżniczka dolarów“. 

We wtorek, 17 czerwca o godz. 780 
wieczorem. Kabaret: „Sketch w balecie“; 
„Tercet legunów*; „Rywale“; „Całus“; 
„Idealny lokator“; „Obrońca honoru“; „Zwier- 
ciadełko*; „Księżniczka dolarów“, 

W środę, 18 czerwca o godzinie 7:80 
wieczorem benefis Heleny Tatrzańskiej: po 
raz pierwszy „Kmancypantka*, operetka F. 
Albiniego; „Listonosz“, farsa z francuskiego; 
„Kubuś*, farsa z francuskiego, 


Z teatru wodewilowego. Dzisiejsze 
przedstawienie kabaretowe zapowiada się 
nadzwyczajnie. 

W skład bogatego programu wchodzą 
trzy jednoaktówki a mianowicie: „Rywale“, 
żart sceniczny z Tatrzańskimi, „Obrońca ho- 
noru“, i „Idealny lokator“ Włodzim. Pe- 
rzyúskiego. 

Po raz pierwszy odegrauy zostanie 
sketsch w balecie „Matelot i wale“ przez 
nowo zaangażowaną parę Joasię i Romaua 
Lutniowskich. 

Marya Dracowa wystąpi z nowym 
repertuerem. Roman Romanowicz, baryton 
oper zagranicznych, odśpiewa szereg pieśni, 

Program ten będzie pawtórzony we 
wtorek. W środę benefis Heleny Tatrzań- 
skiej, która wystąpi w znakomitej farsie pt. 
„Listonosz“ oraz w  oparetce  Albiniego 
„Emancypsnika* w roli Idy, eórki Pitzia 
gera, którą to rolę odegra nowoangażowany 
Julian Czerwiński, artysta scen krakowskich. 


(mre). „Placówka rozwija się stale 
i zdobywa coraz szersze koła czytelników, 
Każdy jej nowy numer przynosi obfity ma- 
teryał, interesujący dla czytelników wojsko- 
wych i cywilnych. Artykuły fachowe z za- 
kresu wojskowości, pisane są bardzo jasno i 
przystępnie, Obok nich zależne miejsce za- 
jęła historya, łączące się ściśle z wspemnie- 
niami z przeszłości, Literatura piękna (prozą 
i wierszem), chwile bieżąca, aktualaa, kro- 
nika, uzupełniają każdy numer, świadcząc 
dobitnie o staranności i zapobiegliwości re- 
dakcyi. ; 

W numerze 20 z dnia 15 czerwca znaj- 
dujemy między innymi artykuły: Polski 
Biały Krzyż; Kazimierza Królińskiego: Pol- 


ski żołnierzu..; Kazimierza Macha: Ziemia 
lwowska; Kresowca: Do dziejów Kościoła 
polskiego na wschodnich kresach; Józefa 


Białyni Chołodeckiego: Podrostki i chłopięta 
w powstaniu styczniowem; Stanisława Zare- 
wicza: Pułkownik Rębajło: Zygmunta Moty- 
lewskiego: O materysłach wybuchowych; 
Jana Rybarskiego : Sprawa zmiany obrządku; 
J. W. Kobylańskiego: Kupujmy swoje i wiele 
innych. 


Pogrzeb 


$, p. Adama Krechowiackiego. 


Wezoraj o godz. 3 popoł. przed domem 
żałoby przy ul. Wałowej 1. 81 zebrało się 
wiele osób, aby pożegaać i odprowadzić 
na spoczynek wieczny szczątki Ś. p. Adama 
Krechowieckiego. Zebrali się przedstawiciele 
wszystkieh sfer i zawodów, ei wszyscy, któ- 
rzy przez długie łata byli świadkami i brali 
udział we wspólnych pracach i zmaganiach, 
dziełili razem dobre i złe chwile. 

Wśród bardzo licznego grona osób 
byli: Marszałek Niezabitowski, Leon hr. Pi- 
niński, Prezydent Neumanu, Wicepr, Na- 
miestnictwa Grodzieki i szef binura prezydyal- 
nego radca Namiestnictwa Olpiński, sze- 
fowie sekcyj i departamentów  Namiest- 
nictwa, Prezedynt dr, Dembowski, Proku- 
rator skarbug dr. Engel, Dyrektor okręgu 
skarbowego Michał b. Jorkaseh Koch, Dy- 
rektor policyi dr. Reinlender, Towarzystwo 
Dziennikarzy polskich, ezłonkowie Redakcyi 
i Administracyi Gazety Lwowskiej z reda 
ktorem naczelnym Stanisławem Rossowskim 
oraz dyrektor drukarni Gazety Lwowskiej 
J. Ziembiński z personalem zecerskim i po- 
moeniczym, dalej redaktorowie pism lwow- 
skich i członkowie poszezególnych redakcji, 


prezes Koła litoraeko-art. dr. Vogel, grono į niosła poważną kwotę piętnastu tysięcy ko-! 


profesorów Uniwersytetu, dyrektor Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich dr. Bernacki, 
dyrektor Teatru miejskiego Żelazowski z gro- 
nem artystów i artystek, kierownik wojsk. 


biure prasowego dr. Hartleb, oraz wielu 
przedstawicieli Towarzystw kulturalnych 
i oświatowych, a wreszcie bardzo liczna 
publiczność. 


Po pokropieniu zwłok i odprawieniu 
modłów u trumny ś. p. Adama Krechowie- 
ekiego, wyniesiono zwłoki przed dom 
W chwili, gdy trumna nkazała się w bra- 
mie, chór „Echa“ pod kierunkiem p. M. 
Zuny wykonał „Beati mortui“, 


O godz. 3'20 ruszył kondukt pogrze- 
bowy prowadzozy prze Przeora OO. Bernar- 
dynów ks Łukasza Dankiewicza w asstencyi 
kleru. Na zarządzanie Prezydyum miasta, na 
ulicach, któremi przechodził żałobny kon- 
dukt, zapalono latarnie i osłonięto je kirem. 
Kondnkt przeszedł ul. Czarnieckiego i skie- 
rował się w ul. Piekarską ku ementarzowi 
Łyczakowskiemu, gdxie zwłoki śp. Krecho- 
wieckiego złożono na spoczynek wieczny, 


Wydział Kasyna i Koła lit.-art. odbył 
onegdaj posiedzenia żałobne, poświęcone 
pamięci swego członka-założyciela Adama 
Krechowieckiego. Prezes dr. Vogel podniósł- 
szy w gorących słowach zasługi Zmarłego, 
jako wielkiego pisarza polskiego, rozmiłowa- 
nego w pięknej formie, a piszącego jadynie 
o ludziach i rzeczach swoich, polskich, — 
zaproponował, aby Kasyno i Koło literacko- 
artystyczne pa znak wdzięcznej pamięci, do 
której $,p. Krechowiecki ma wszelkie i słu- 
szne prawo, uchwalił : 

1. Wysłać na ręce syna pismo kondo- 
lercyjne; 2, wezwać członków do gremialne- 
go udziału w pogrzebie; 3. wywiesić żałobną 
fiago z gmachu Kasyna i Koła i 4. zwrócić 
się do Prezydenta miasta z przedstawieniem, 
aby skoro ś p. Krechowiecki przed śmiercią 
objawił życzenie zaniechania na jego pogrze- 
bie mów i składania na trumnie wieńców, 
miesto Lwów zmarłemu, który pozostanie na 
zawsze w historyi literatury i to na miejscu 
wysokiem, objawiło swój hołd w tan sposób 
zewnętrzBy, sby na czas pogrzebu okryło ki- 
rem latarnie tych ulie, którymi będzie prze- 
chodził kondukt żałobny. S. p. Krechowiecki 
ma do tego objawu tem większe jeszcze pra- 
wo, że jego to głównie zabiegom i staraniom 
przypisać należy wzniesienie pomnika Mic- 
kiewicza na placu Maryackim. 


Wydział jednomyśluie bez dyskusyi 
uchwalił te wnioski, 
Ed 
Żałobne nabożeństwo za duszę Ś, p. 


Adama Krechowieckiego odbyło się dziś 
o godz. 10 przedpołudniem w kościela OO. 
Bernardynów przy udziale rodziny i licznego 
grona przyjaciół Zmarłego. 
* 
, Zamiast wieńca na trumnę złożyli sy- 
nowie, synowa i wnuki ś. p, Adama Kre- 


chowieckiego 250 kor. na wdowy i sieroty 
po dziennikarzach polskich. 


Ze sportu. 


Zasłużony bardzo na polu spartowem 
klub lwowski „Pogoń* wydał IX. sprawo- 
zdanie za swej działalności za rok 1918. Ze 
sprawozdania tego wyjmujemy najważniejsze 
dane: Czwarty rok wojny światowej nie zdo- 
łał zachwiać programem pracy klubu nad 
siłą i zshartowaniem naszej młodzieży. Sze- 
regi członków, branych bezwzględnie do woj- 
ska, zasilaty dziesiątki młodzieży 17 - letniej, 
nadto wielu obcych sportoweów, służących 
we Lwowie wojskowo, nie omijało nigdy 
boiska. Również nie zaprzestano pracy hu- 
manitarnej, oddając większą część dochodów 
na cele patryotyczne i dobroczynne, 

Poza lekką atletyką i footballem nie 
uprawiano Żadnych innych sportów. Wyniki 
sportowe zawodów lekkoatletycznych nie są 
nadzwyczajne; urządzając te zawody i zachę- 
cająe do nich młodzież szkół średnich, kie- 
rowano się troską, by ta najzdrowsza i naj- 
piękniejsza gałąź sportu zupełnie we Lwowie 
nie upadła. 

W piłee nożnej była trzy niezapomniane 
spotkania: z Warszawą, Wiedniem i Buda- 
pesztem. Jak w poprzednich latach wojen- 
nych, tak i w tym roku zdołano utrzymać 
drużynę cywilną (polska), wojskową (gracze 
obey i nasi wojskowi) i reprezentacyjną, zło- 
żoną z najlepszych graczy, będących w da- 
nym wypadku w klubie, Matehów publicznych 
rozegrały drużyny 35, 

Dalszym celem tak częstęgo urządzania 
przez klub zawodów był obowiązek pracy 
humanitarnej, przyjęty przez klub już w roku 
1915. Lwią część z dochodów, częste cały 
dochód, oddawaliśmy na cele dobroczynne 
i patryotyczne tak, iż z końcem roku 1918 
suma ofiarowana przez klub na te cele wy- 


ron. A prawdziwą dumą podkreślić należy 


datek w gruduiu na rzecz naszych rannych ; 


żołnierzy na.technice; ofiarowano wówczas 
całą gotówkę kasy, pragnąc z jednej strony 
dopoimódz naszym bohsterom, z drugiej ucz- 
cić pamięć padłych w walce o Lwów czlon- 
ków klubu. „Komitetowi akeyi na rzecz bie- 
dnej młodzieży szkół średnich Lwowa* ofia- 
rowano dochód z zawodów w kwocie 900 K, 

odkreślić należy, iż „Pogoń*, to jedyny 
klub sportowy we Lwowie, a może nawet 
jedyny w całej zjednoczonej naszej Ojczyźnie, 
który podezas wojny dochody swe składał 
na cele dobra społecznego. 


Na polu finansowem wszedł! kłub w okre- 
prawdziwego rozwoju. W bieżącym roku zdo- 
fano spłacić długi klubu w całości, wkładki 
członków osiągnęły pokaźną sumę 1.285 kor., 
a obrót kasowy za cały rok wyniósł 124.327 
kor. 72 hl, Jest to suma bardzo poważna, 
świadcząca o żywym ruchu i o intenzywnej 
pracy. Nadto na boisku stanął szareg nowych 
urządzeń, jak budka kasowa, mały kiosk bu- 
fetowy, dwa szeregi ławek na parterze L., 
nadto bieżnia została otoczona drutem. Rów- 
nież zakupiono większą ilość piłek footballo- 
wych, jeden zupełny strój dla drużyny footb., 
kilka koszulek lekkoatletycznych i kilkana- 
ście par butów footb. 


Opieką lekarską otaczał klub bezinie- 
rósownie dr. Kazimierz Bocheński; intereso- 
wał się zdrowiem naszęj młodzieży, w kilku 
wypadkach udzielał porady lekarskiej i uczę- 
szczał stałe na zawody; na szczęście na bo- 
isku nie zaszedł ani razu wypadek uszko- 
dzenia cielesnego. 


Boisko klubu mieści się za rogatką 
stryjską; korzystać z niego mogą członkowie 
eodziennie popołudniu, ćwiczenia obowiązko- 
we drużyny footbalowej odbywają się w 
ezwirtki (od 5—7) popoł.), lekkoatletyczne 
codziennie wieczorem. Buty i spodeńki mu- 
szą gracze mieć swoje własne, koszulki, pił- 
wi PAZ lekkoatletyczne otrzymać mogą 
z klubu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Żegluga polska. Z Warszawy do- 
noszą: Zawarto układ, na mocy którego war- 
szawskie Tow. zake. żeglugi i handlu prre- 
jęło Tow. żeglugi M. Fajansa, tworząc spół- 
kę pod nazwą: „Warszawskie Tow. akcyjne 
handlu i żeglugi“, opartą wyłącznie na ka- 
pitałach polskich. 


Nowo zorganizowane Tow. akcyjne roz- 
porządza ma początek kapitałem 16 milionów 
marek, w niedalekiej jednak przyszłości ka- 
pitał ten podwyższony będzie do 50 milio- 
nów. W kierownietwie przedsiębiorstwa biorą 
czynny udział dawni dyrektorowie Tow. han- 
dlu i żeglugi, jaz i współwłaściciele żeglugi 
M. Fajansa. 


— Polski skarb narodowy. Bank 
krajowy, uprz. gal. akcyjny Bauk hipoteczny 
i akcyjny Bank związkowy dla stowarzyszeń 
gospodarczych i zarobkowych wè Lwowie 
zajmują się zbieraniem monet i innych przed- 
miotów ze złota i srebra. 


— Nawiązanie stosunków handlo- 
wych z zagranicą przybrało realną for- 
mę. Do Warszawy przybyły prywatnie dwa 
transporty z różnymi towarami, a mianowi- 
cie 29 wagonów z Francyi i 31 wagonów 
ze Szwajcaryi, Wagony eskortowane były 
przez specyalne pogotowie wojskowe, skła- 
dające się z żołnierzy francuskich i szwaj- 
carskich, Razem z towarami przyjechali także 
przedstawiciele odnośnych firm zagranicz- 
nych. Z chwilą otrzymania wiadomości 
o przybyciu pierwszego transportu do War- 
szawy, urząd walki z lichwą i spekulacyą 
porozumiał się z ministerstwem przemysłu 
i handlu, ministerstwem spraw zagranicznych 
oraz ministerstwem aprowizacyi w Sprawie 
rozdziału towarów. W szczególności powzięto 
postanowienia, zmierzające do zapobieżenia 
spekulacyi. Część towarów otrzyma Rząd dla 
własnych potrzeb, na drugiem miejseu będą 
uwzględniane kooperatywy spożywcze tudzież 
kooperatywy kupieckie, reszta zaś będzie od- 
dana do sprzedaży z wolnej ręki. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Pokój z Austryą. 


Kraków. (Radio z Lyonu). Rada czte- 
rech rozpocznie w poniedziałek na nowo 
obrady nad warunkami pokoju z Austryg, i 


nad odpowiedzią, która będzie udzielona dr. 
Rennerowi. 


Opieka nad Bulgarya. 


Warszawa. (Radio z Lyonu). Ze Salo- 
nik donoszą, że na rozkaz gen. Franzuet A 
Ksperay lawety wszystk'ch armat bułgarskich 
zostały przewiezione do Konstantycopola pod 
kontrolę i nadzór wojsk sprzymierzonych. 
Naczelne dowództwo wojsk sprzymierzonych 
czyni starania, aby konferencya pokojowa 
zarządziła rozwiązanie pewnej ilości pułków 
bułgarskich. 


. 


Zwolennicy pokoju w Niemczech. 


Morawska Ostrawa, Czesko-słowackie 
Biuro prasowe donosi z Wiednia: N. W. 
Journal podaje z Berlina, że rozpoczął się 
strajk robotników drukarń berlińskich. Strajk 
ma podkład polityczny. Są powody do przy- 
puszczenia, że jest to początek powszechnego 
strajku, który przygotowują niezawiśli na 
wypadek, gdyky ukłać pokojowy nie został 
podpisany. 


Z ostatniej chwili. 
Sy tuac ya. 


Referat prasowy Dowództwa frontu ga- 
licyjsko-wołyńskiego donosi: 

Sytuacya na froncie wschodnio- 
galicyjskira bez zmiany. 


Z powodu przerwy linii telefoni- 
eznej Kraków - Warszawa, nie otrzyma- 
liśmy depesz sejmowychy dzisiejszych 
rannych i komunikatu bojowego. 


Naczalny | odpowiedzialny redakłaer: 
STANISŁAW ROSSQWSKI, 


NADESŚLANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności, 


Za duszę ś. p. 


Maryi z Łopuszańskich Maurizi 


zmarłej w Rzymie 31 grudnia 1918 
odprawiona zostania Msza święta w ko- 
ściele OO, Jezuitów dniu 18 b. m. o 
9 rano, na które zrozpaczona matka, 
bracia, krownych, przyjaciół i pobożnych 


i chrześcian zapraszają. 
ra 
Stowarzyszenie 
gospodnio-szynkarskie : Lwów miasto 
odbędzie 


WALNE ZGROMADZENIE 


dnia 24 czerwca b. r. o godz. 3 popołudniu 
w sali Izby rękodzielniczej przy pl. Strzele- 
ckim. 


Porządek dzienny : 


1. Odczytanie protokołu. 
2, Zamkn gcie rachunków za rok 1918 

i wniosek komisyi szkontr. 

8. Prowizoryum budżetowe na r. 1919, 
4. Wybory: na trzy lata: przełożonego, 

tegoż zastępcy, 24 członków do wydziału i 8 

zastępców, 6 członków do komisyi szkontiu- 

jącej, 4 delegatów na zgromadzenia pomo- 
eników. 
5. Wnioski członków. 

Uwaga. Gdyby o godz. 3 nie było potrze- 
bnego kompletu, odbędzie się walne 
zgromadzenie w tej samej ssli o go- 
dzinie 4 popołudniu tego samego dnia 
z powyższym porządkiem dziennym 
przy każdym komplecie. Nieczłonkom 
wstęp do sali wzbroniosy. Uczestnicy 
zgromadzenia mają mieć zapłacone 
wkładki po koniee roku 1918. Przez 
pełnomocnika zastąpić się nie można. 

Seknndaryusz 


Szpitsh ponse DI Z, GROSSEK 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godz. 1—5, Lwów, Rynek 41, I. p. (1660) 


Lekarz chorób nerwowych 


Dr. Świtalski 


powrócił, ordynuje Pańska 11 od 3—5. 


W Krynicy ord, Dr. Dębicki, 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 470/18 (6). Na żądanie Racheli Ge- 


` lernter odbędzie się dnia 15 lipca 1919 go- 


dzina 9'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze nr. 29 lieytacya re- 
alności lwh. 3298 gm. Jarosław. Nierucho- 
mość wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 39.814K, z czego na przynależności A 
pada 894 K, Najniższa cena wynosi 19.907 
K, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Sąd powiatowy, Oddz. VI. 


Jarosław, 16 maja 1919, (1992) 


E. 278/18 (6). Zobowiązana Agata Star- 
mach w Rdzawce, Edykt licytacyjny. Na żą- 
danie Mikołaja Miskowca w Słonnem, odbę- 


"dzie się dnia 3 lipca 1919 o godz. 11 przed 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 6 w Nowym Targu lieytacya 1/8 
reulności lwh, 114, 4/24 cz. realn. lwh, 109 
i 8/48 części realn. lwh. 241 gm. Rdzawka, 
stanowiące gospodarstwo wiejskie, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z £ lip i gru- 
szy. Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 5469 kor. 34 hal., 
przynależności zaś na 200 kor. Najniższa 
cena wynosi 3779 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się d 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya kołaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Nowy Targ, 31 maja 1919, 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. II. 82/19, Przeciw Janowi Krochnia- 
kowi z Suszowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do sądu powia- 
towego w Dąbrowie przez Maryę Ogorzeleo- 
wą pozew o zniesienie współwłasności, Na 
podstawie pozwu wyznacza się audyencyę na 
dzień 17 czerwca 1919 o godz. 9 rano, sala 
Nr, 5. Celem strzeżenia praw Jaua Krechnia- 
ka ustanawia się p. adw. dr. Kahanego w Da- 
browie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Krochniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, dnia 20 maja 1919. (1972) 


Cg. I. a. 96/19 (1). Przeciw Michałowi 
Susiakowi, którego miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu okręgowego 
w Sanoku przez Antoniego Susiaka z Le- 
szczawy górnej pozew o 2193 kor. 60 hat. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została I. 
audyencya na dzień 28 maja 1919 godz. 4 
po południu biuro Nr, 8 tego sądu. Celem 
strzeżenia praw Michała Susiaka ustanawia 
się p. dr. Mossora adwokata w Sanoku, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 


(1973) 


_ i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
Sąd okręgowy, Oddział I, a. 
Sanok, dnia 12 maja 1919, (1966) 


L. 137/1919. (1957 1—3) 


Dyrekcya krajowej szkoły ogrodniczej 
na Wólce kapitańskiej, poczta Zamarstynow, 
koło Lwowa, podaje do wiadomości, że no- 
wy rok szkolny rozpoczyna się dnia 1 pa- 
dziernika b. r. Ponieważ naukę poprzedza 
wakacyjna praktyka wstępna, przeto kandy- 
daci, reflektujący na miejsea w szkole, zechcą 
już teraz wnosić podania o przyjęcie do Wy- 
sokiego Wydziału krajowego na ręce tutej- 
szej Dyrekcyi. ` 

Do podania należy dołączyć: a) metry- 
kę, b) świadectwo szkolne przynajmniej z LI. 
klasy wydziałowej lub średniej, e) świade- 
ctwo lekarskie, d) świadectwo moralności, 
jeżeli upłynął rok czasu kiedy kandydat prze- 
staż uczęszczać do szkoły, e) świadectwo 
ubóstwa o ile kandydat reflektuje na miej- 
sce funduszowe, których jest 20. 


Z Dyrekcyi kraj. Szkoły ogrodniczej na 
Wólce kapilla: i 


Wólka kapitsúska, 8 czerwea 1919, 
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Og. IX. 436/18. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Adolfowi Kroch i tow. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu okręg. cywiln. we 
Lwowie przez Oswalda Lacha pozew o 
3.820 kor. z pn. Na podstawie pozwu wy- 
znaczoną została I. audyencya na dzień 1 
lipca 1919 o godz. 9, sala 81. Ceiem strze- 
żenia praw jego ustanawia się p. adw. dr. 
Dawida Kocha we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje, 

Sąd okręgowy cywilny Oddział IX. 


Lwów, dnia 20 maja 1919. (1984) 


Konkursa. 


(1974 1—2) 
Konkurs. 

Rada szkolna krajowa ogłasza niniej- 
szem konkurs na posadę nauczyciela religii 
rz. kat. w państwowej szkole realnej w Ra- 
wie ruskiej. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl $ 4 ustawy z dnia 19 września 1898 
Dz. p. p. Nr. 178, ustawy z 24 lutego 1907, 
Dz. p. p. Nr., 55, tudzież ustawy z 28 lipca 
1917 Dz. p. p. Nr. 319 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnieść do Rady szkolnej krajowej za 
poś.ednictwem przełożonej Władzy najpó- 
Źniej do dnia 20 lipca b. r. 

Gal. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1919. 


Spadki. 


A. 436/18 (7), Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Franciszek Braisa, były kanceli- 
sta notaryslny, zamieszkały w Podgórzu, ul. 
Smolki i. 8, kawaier, lat 57, syn Jana Brai- 
sy i Anny ze Szłachtów, zmarł dnia 1—3 
sierpnia 1918 nie pozostawiając ostatniego 
rozporządzenia. Sądowi nie wiadomo, czy po- 
zostali dziedzice. Ustanawia zatem p. dr. Sta- 
nisława Kluneckiego adwokata w Podgórzu 
kuratorem spadku, Kio zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, winien o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu wyda 
się spadek tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, Spa- 
dek przypadnie Skarbowi Państwa, 


Sąd powiatowy Podgórza, Oddział I. 
Kraków, 3 czerwca 1919. (1895 3—3) 


A. XII, 332/19. Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Jan Kanty Zieliński z Krakowa 
zmarł dnia 25 lutego 1918 nie pozostawia- 
jąc ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie- 
wiadomo, czy pozostali dziedziee, Ustanawia 
się zatem p. adw. dr. Józeta Ordyńskiego w 
Krakowie, kuratorem spadku. Kto zamierza 
zgłosić roszczenia do spadku, winien o tem 
donieść temu sądowi w ciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływie tego czaso- 
kresu wyda się spadek tym osobom, które 
wykażą swe prawa, o ileby zaś praw nie 
wykazano, spadek przypadnie Skarbowi Pań- 
stwa, 

Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII, 


Kraków, 26 październ. 1918. (1896 3—3) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T. 57/19 (3). -Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj No- 
wak, urodzony w Stanisławczyku 16 grudnia 
1888, zamieszkały w Przemyślu, w styczniu 
1916 asenterowany do 10 pułku piechoty, 
wyjechał w marcu 1916 z oddziałem na front 
rosyjski. Ostatnia wiadomość od miego po- 
chodzi z 18 czerwca 1916 odtąd ślad o nim 
zaginął, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wurunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 241277 ust. eyw. i $ 10 ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p. p. i z èi 
marca 1918 Nr. 128 1 129 Dz. p. p. zarzą- 
dza się na wniosek Maryi Nowak postępo- 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż zawarte- 
go z Maryą z Dydiaków Nowak dnia 10 lu- 
tego 1912 w Przemyślu za rozwiązane a za- 
razem ogłasza się, ażeby udzielono wiado” 
mości o zaginionym sądowi albo p. adwo- 
katowi Feliksowi Łozińskiemu w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
wgała małżeńskiego, Mikołaja Nowaka wzy- 


L. 8116JIV. 


wa się, aby stawił się przed podpisanym są- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 20 listopada 1919 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 20 maja 1919, (1829 3—3) 


T. 44/19 (2). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teofil Lewan- 
dowski, drukarz we Lwowie, wyjechał przed 
przeszło czterdziestu laty do Warszawy i od 
tego czasu wszelki ślad za nim zaginął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania Śmierci 
w myśl $ 24 i. ust. eyw. zarządza się na 
wniosek Maryi Lewandowskiej we Lwowis 
postępowanie celem uznania wymienionej oso- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sądowi sibo p. dr. Aleksandrowi Brück- 
manowi, adwokatowi we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. Teofila Lewandowskiego wzy- 
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o so- 
bie. Po dniu 15 marca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostateczaie o uznaniu za 
zmaiłego, 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 20 lutego 1919. (17338 3—3) 


T. V. 24/19 (4). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Józef S1- 
wek, urodzony 15 marea 1858 w Woli ru- 
sinowskiej, syn Błażeja i Maryi z Konefałów 
wyjechał w Poniedziałek Wielkanocny roku 
1898 na zarobek do Mołdawii w kumunii 
i wedle zeznań świadka zaprzysięźonego Jô- 
zefa Hatata oraz Zofii Siwkowej oa tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął. 

Gdy zatem można przyjąć, ze zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 l. 1 ust. eyw., zarządza się na 
wniosek Zofii Siwkowej postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby zą zmarłą, a za- 


DONIESIENIA PRYWATNE 


wa 


razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Wachtlowi, adwokatowi w Rzeszowie, które- 
go ustanawia się kuratorem a zarazem obroń- 
cą związku małżeńskiego. Józefa Siwka wzy- 
wa się, aby stawił się przed podpisanym są- 
dem lub w inny sposób dał znać, o sobie. 
Po dniu 31 marca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd obwodowy Oddział V, 
Rzeszów, 19 marca 1919. (1762 3—3) 


A, 578/19 (2). Edykt w celu zwołania 
sądowi nieznanych spadkobierców. Sąd po- 
wiatowy w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
że Zofia Pająk zamieszkaia w Rzeszowie przy 
ul. Krakowskiej zmarła bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sebie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego roku 
od dnia niżej wyrażonego iieząc zgłosili się 
Z prawami swojemi do tut. sądu i prawa 
swoje spadkowe wykazali. W przeciwnym bo- 
wiem razie spadek dla którago tymczasem 
ustanawia się kuratorem pana dr. Wilusza 
adwokata w Rzeszowie przeprowadzony Zo- 
stanie i przyznanym spadkobiereom, którzy 
wykażą swe prawa dziedziczenia a gdy to 
się nie stanie cały spadek przez Państwo 
jako bezdziedziczny ściągnięty zostanie, 

Sąd powiatowy, Oddział I, 

Rzeszów, 16 maja 1919, (1808 3—8) 


Kuratele. 


L. 4/19, P. 87/19. Za umysłową chorą 
uznano Anielę Łuszczek w Starem Bystrem. 
Kuratorem jej ustanowiono Aleksandra 
Łuszezka w Starem Bystrem. 

Sąd powiatowy, -Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 31 maja 1919, (181%) 


e zgromadzenie 


Stowarzyszenia gospodarczego urzędu i tow. w Stryju, stow. zarej. 
z ogr. poręką, odbędzie się dnia 5 lipca 1919 o godzinie 3-ciej po południu 
w sali rozpraw przysięgłych sądu obwodowego w Stryju Nr. drzwi 44. 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 


% Sprawozdanie kasowe i komisyi rewizyjnej. 
3. Rezygnacya członków Dyrekcyi i ewentualny wybór nowych członków. 
4. Wniosek na rozwiązanie stowarzyszenia. 


5. Wnioski członków. 


Stryj, duia 12 czerwca 1919. 


(2002) 


Vgioszenie. 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia spólników z dnia 24-go maja 1919 postanowionem 
zostało rozwiązanie spółki pod firmą »Józef Gorecki.i Ska w Krakowiec«, Spółka 
z ograniezoną odpowiedzialnością przez likwidacyę. 

Ustaqowieni i w rejestrze hanulowym wpisani likwidatorowie: Jan Godzicki, dr. 
Ludwik Merz i Mieczysław Walczak, wszyscy w Krakowie, wzywają wierzycieli powyższej 
spółki w myśl $ 91 ustawy o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością, by pretensye 
swe do 15-go lipea 1919 zgłosili do rąk likwidatora dr. Ludwika Merza, adwokata w Kra- 


kowie, Starowiślna 1. 


(2001) 


LLL LELA( LCEPETYTCTETE 
Kasa oszczędności miasta Przemyśla 


zawiadamia niniejszem P. T. lnteresentów, że począwszy 
od 1 lipca 1919 oprocentowywać będzie wszystkie wkładki 
na książeczki oszczędnościowe 


po 2 procent od sta. 
Posiaauczom książeczek wkłaukowych przysługuje prawo wycofa- 
nia wkładek w termunie, który upływa przed wejściem w życie ogło- 
szonej zmiany. Nieodebranie wkładek uważane będzie za zgodę P, T. 
Interesentów na zmianę oprocentowania. 


Kasa oszczędności miasta Przemyśla, opłacać będzie podatek ren- 


towy od wkładek nadal z własnych funduszów. 


Przemyśl, 1 czerwca 1919, 


Dyrekcja Kasy oszczędności miasta Przemyśla. 
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| nych w dzień i w nocy 20 kor. 
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Taryfa maksymalna 


cen artykułów żywności oraz wynagrodzenia za robociznę i przewóz w obrębie miasta Lwowa, ważna od 10 ezerwca 1919. 


1. Robocizna. 
A) Przewóz towarów końmi. 


1. Za przewóz towarów ceałowagono- 
wych z wyjątkiem mebli, kas i fortepianów 
z dworców kolejowych do miasta za każdy 
centnar metryczny (100 klg.) po 6 kor.; 2. 
za przewóz mniejszych partyj towarów do 
8000 klg. (z wyjątkiem mebli, kas i forte- 
pianów) z dworców kolejowych do miasta 
za każdy centnar metr. (100 klg.) po 9 kor.; 
8. przy przewozie wymienienych pod 1, i2. 
towarów z dworca kolejowego w górna czę- 
ści dzielnicy I. i IV. wolno przedsiębiorcy 
do ustanowionej jak wyżej ceny doliczyć 20 
pre. tejże ceny; 4. za przewóz towarów 
(z wyjątkiem mebli, kas i fortepianów) ze 
składów i magazynów miejskich do sklepów 
rejonowych, oraz do sklepów innych kupców 
lub magazynów konsumów i pomieszkań bez 

' względu na odległość a) do 5 cent. metr, od 
jednego eentnara metr. (100 klg.) po 9 kor., 
b) ponad 5 eantn. metr. od jednego centnara 
metr. (100 kig.) po 8 kor.; 5. za przewóz 
węgla i węgla i drzewa obniża sią ustano- 

| wione pod 3—4 wynagrodzenie o 1 kor. od 


| każdego centn. metr, 


| B) Przewóz towarów wózkiem ręcznym. 


| 1, Za przewóz towarów z dworców ko- 
| lejowych lub magazynów i składów w mie- 

ście względnie ze stanowiska właściciela 
| wózka ręcznego w obrębie tej samej dziel- 
| nicy miasta za każdy centnar metr. (100 


| kig.) po 3 kor; 2. za przewóz przez każdą 
| dalszą dzielnicę miasta dolicza się od każdego 
| centnara metr. (100 klg.) i za kaźdą dziel- 


| nicę po 1 kor. 
C. Taryfa dorożkarska. 


| I. Za jazdę pojedynczą w mieście t. j. 


| za jazdę z punktu do punktu miasta bez za- 
| trzymania się dłużej jak 5 minut i bez zbo- 


| czenia z kierunku drogi: a) dla dorożek pa- 


| rokonnych w dzień i w nocy 6 kor., b) dla 


| 
| dorożek jednokonnych w dzień i w nocy 
| 


4 kor. II. Za jazdę do rogatek miejskich: 


| 
| 
| a) dla dorożek parokonnych w dzień 12 kor, 


| w nocy 15 kor. b) dla dorożek jednokon- 
nych w dzień 7:50 kor. w nocy 10 kor. 


| III. Za jazdę w mieście według czasu: 1 za 


| pierwszę pół godziny: a) dla dorożek paro- 

konnych w dzień 8 kor. w nocy 10 kor. 
| b) dla dorożek jednokonnych w dzień 5 kor. 
| W nocy 6 kor. 2. za każdy zaczęty następu- 


| 
| jący kwandrans: a) dia dorożek parokonnych 
| w dzień 4 kor. w nocy 5 kor, b) dla doro- 
| żek jednokonnych w dzień 2'50 kór. w nocy 


8 kor, IV. Za jazdę do i od dworców kole- 
Jowych: a) dla dorożek parokonnych w dzień 
l w nocy 25 kor., b) dla dorożek jednokon- 
Za nocng 
| pore uważa się w czasie od 1 listopada do 

ońca marca jazdę od godz, 7 wieczorem do 

% rano, w innych miesiącach t. j. od 1 kwie- 
tnia do końca października od godz. 9 wie- 
czorem do 7 rano, 


| D. Roboty szklarskie. 


t 1. a) za 1 metr? szyb do okien grubo- 
| ści 2m/m do wys. 80 cm. a szer. 70 cm, 
| wedle podanej miary do prostokata przecię- 
| te 35 kor, b) dtto wraz z oszkleniem 50 
| kor, 2. a) za 1 metr? szyb do okien grubo- 
| ści około 2 m/m do wysokości 140 em. szer. 
| 60 em. wedle podanej miary do prostokąta 
| przecięta 38 kor., b) dtto wraz z oszkleniem 
| 55 kor. 3. a) za 1 metr? szyb do okien gru- 
| bości około 2 m/m do wysok. 160 cm. a 
| Szer. 80 em. wedle podanej miary do pro- 
 Btokątata przecięte 43 kor, b) dtto wraz 
| % oszkleoniem 60 kor. 4. a) za 1 metr? szyb 
Ornamentowych lub katedralnych białych 
( Wedle podanej miary do prostokąta przecięte 
| 48 kor., b) dtto wraz z oszkleniem 55 kor. 
. a) za 1 metr? szyb ornamentowych lub 
| katedralnych kolorowych wedle podanej mia- 

ty do prostokąta przecięte 4% kor., b) dtto 

Wraz z oszkleniem 55 kor. 6 a) za 1 merr? 

szyb prążkowanych grubeści 5—6 m/m we- 

le podanej miary do prostokąta przecięte 


Nad ścisłem przestrzeganiem tej taryfy, 
Tozp. cesar, z dnia 24 marca 1917 Dz. p. 
l konfiskatą całego towaru. 


7. za 1 kg. kitu szklarskiego pośredniej ja- 
kości od 4—8 kor. 


Uwaga. Przy oszkleniach konstrukcji 
dachowych i żelaznych jak również szyb 
lustrowych do portali, koszta robocizny i 
kitu podwyższają się w miarę rodzaju i tru- 
dności wykonania tychże. 8, Szyby do okien 
grubości około 8 m/m liczy się 50 pre. dro- 
żej vd cen powyższych. Szyby matowe, wy- 
rób fabryczny, liczy się 25 pr. drożej od 
con powyższych. Szyby deseniowe, wyrób 
fabryczny, w miarę zapasu, liczy się 50 pre. 
drożej od cen powyższych. Szyby łuskowe, 
wyrób fabryczny, w miarę zapasu, liczy się 
50 pre. drożej od cen powyższych. Szyby 
nie prostokątne pocięte oblicza się podług 
największej kwadratury. 


E) Robocizna szewska, 


cego 


m M 
p* frontowy 


ep 


Rodzaj roboty. 


pi Pracujący 
w w domu 


Nowe, zwykłe buciki męskie 
nr. 38/46, lub zwykłe damskie 
nr. 34/42 , „ „100 110 


= JE ; 7 805280 
70 


80 
70 


podeszwy i obcasy dla 
chłopców lub dziewcząt jak 2. 60 
Podeszwy i obcasy męskie lub 
damgkię, © . W. AsyTMR 
Podeszwy i obcasy dziecinne . . 
Same obcasy męskie 3 em., dam- 
skie 4 em. sę. W 
Same obcasy dziecinne . . . . 
Nabicie podkówek 
Nabicie ochraniaczy . « « a 
Łatanie podeszwy za każdy przy- 
szezypek . aka je © 
Przyszczypka ręczna 
a maszynowa . . . 
Baty. * 


Przeróbka buków, lub bucików 
20 pre. więcej. 
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Rodzaj roboty. 


LJ 
OJ 


Spodnie o trzech kieszeniach . 37 
Kamizelka 1-rzędowa o 4 kieszen. 29 
8 


" n nn n 
Marynarka 1-rzędowa , . . . . 124 
s 2- . „182 
Żakiet surdut 
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Uwaga: 


1. Cennik odnosi się do robót na za- 
mówienie, do miary, wykonanie porządne, 
lecz skremne. 

2. Zamawiający musi dostarczyć tak ma- 
teryę jakoteż wszelkich potrzebnych dodatków. 


II. Artykuły żywności. 
Cennik obowiązujący w restauracyach i 
kawiarniach. 
A. Restauracye hotelowe (George'a, 


„| mięsa cielęcego 12 kor., 


148 kor., b) dtto wraz z oszkleniem 55 kor.] Jarzyna lub kartofie dodane do mięsa 2 kor., 


legumina 5 kor., czarna kawa 1:50 kor., her- 
bata 1'20 kor., piwo litr 4 kor., wędliny zi- 
mne (porcya) 10 kor. 

B. Restauracye, pokoja do Śniadań, ka- 
wiarnie i cukiernie: Rosół (zupa) 1:50 kor., 
ztuka mięsa lub pieczeń wołowa 8 kor., 
cielęca, wieprzowa 8 kor., gulasz i kiełbasa 
7 kor., jarzyna lub kartofle dodane 1'50 kor., 
legumina 4 kor., czarna kawa lub herbata 
1:20 kor., piwo litr (sprowadzane) 4 kor., 
wędliny zimne (porcya) 8 kor. 

Uwaga: Porcya potrawy mięsnej po- 
dawanej w restauracyach, powinna zawierać 
conajmniej 100 gramów mięsa gojo wanggp: 
względnie przyrządzonego do spożycia. Za 
mięso smarzone wolno pobierać 30 proc. 
więcej. 

C. Place targowe publiczne: Herbata i 
kawa czarna 80 hal. 


B. Mięso, wyroby masarskie i tłuszcze, 


1 kg. mięsa wołowego 14 kor, 1 kg. 
kg. mięsa wie- 
przowego (wieprzowiny) 24 kor, 1 kg ozo- 
ra wołowego bez gardziela 18 kor., 1 kg. 
ozora wołowego z gardzielem 10 kor, 1 kg. 
podrobiu starannie oczyszczonego 8 kor, 1 
kg. podrobiu wieprzowego 12 kor. 


Uwaga: Do podrobiu należą nogi, 
głowa, płuca, wątroba, seree i nerki, Do je- 
dnego kilograma mięsa surowego wolno do- 
dawać wątrobę, serce, nerki lub kości z tem 
jednakże ograniczeniem, że dodatki te łącznie 
z kośćmi przy mięsie się znajdującymi nie 
mogą przewyższać 20 pre. Mięsa bez kości 
sprzedawać nie wolno, 


1 kg. salessonu 22 kor., 1 kg. kiszki 
pasztetowej 20 kor., 1 kg. kiszki krwawej 
10 kor., 1 kg. kiszki kaszanej 12 kor., 1 kg. 
polędwicy wędzonej niegotowanej 32 kor., 
1 kg. polędwicy gotowanej z zioberkami 38 
kor., 1 kg. polędwicy bez kości, gotowanej, 
krajanej 46 kor., 1 kg. szynki wędzonej nie- 
gotowanej 30 kor, 1 ky. szynki oczyszczo- 
nej, krajanej, bez skóry i kości 46 kor., 1 
kg. szynki gotowanej bez skóry (w całości) 
88 kor., 1 kg. wędzonki 30 kor., 1 kg. kieł- 
basy wieprzowej siekanej wędzonej 30 kor., 
1 kg. kiełbasy świeżej wieprzowej do sma- 
żenia 28 kor, 1 kg. kiełbasy krajanej 34 
kor., 1 kg. sadła świeżego 38 kor., 1 kg. 
słoniny surowej 34 kor., 1 kg. słoniny ame- 
rykańskiej 23:80 kor., 1 kg. słoniny papry- 
kowanej 38 kor, 1 kg. słoniny wędzonej 
36 kor., 1 kg smalcu wieprzowegu 4% kor., 
1 kg. smalcu importowanego 25 kor., 1 kg. 
łoju surowego 12 kor., 1 kg. łoju jadalnego 
20 kor, 1 kg, kości wołowych szpikowych 
5 kor, 1 kg. kości wieprzowych (z wyłą- 
czeniem szpikowych) 4 kor. 1 kg. koniny 
4 kor, 1 kg. kiełbasy końskiej 8 kor, 1 
kg fiaków starannie oczyszczonych 4 kor. 


C. Wyroby młynarskie. 


1 kg. pszenicy 1:20 kor., 1 kg. żyta 
1:10 kor, 1 kg. owsa 1:40 kor., 1 kg. jęcz- 
mienia 1:40 kor.. 1 kg. hreczki 8 kor., 1 kg. 
grochu i fasoli 750 kor., 1 kg. prosa 2'50 
kor, 1 kg. mąki chlebowej 2 kor, 1 kg. 
mąki białej pszennej bez opakowania 4 30 kor., 
1 kg. grysiku pszennego bez opakowania 
4:30 kor., 1 kg. pęcaku 480 kor., 1 kg. ka- 
szy hreczanej 10 kor., 1 kg. mąki hrecza- 
nej 8 kor, 1 kg. jagieł 6 ker., 1 kg. krup 
jęczmiennych 4:80 kor. 


D. Wyroby piekarskie. 


. L kg. chleba 3 44 kor, 1 kg. chleba 
z wolnego wypieku 5 kor. Wypiek i sprze- 
daż białego pieczywa drobnego bezwarunko- 
wo zabronione. 


E. Owoce i jarzyny. 
1 kg. suszonych śliwek 16 kor., 1 kg. 


Imperial, Krakowski, Francuski, Bristol). | suszonych gruszek 14 kor., 1 kg. suszonych 
Rosół (zupa) 1:80 kor., sztuka mięsa 9 kor , | jabłek 12 kor., 1 kg. ziemniaków 80 hal., 
pieczeń wołowa, cielęca lub wieprzowa 9 kor., | 1 kg. sełerów — kor., 1 kg. porów 1:20 kor., 


Nisiejszą taryfę podaje się do publicznej wiadomości z tą uwagą, że zawiera ona ceny najwyższe, które pod żadnym pozorem przekroczone być nie mogą, jednakże 
kupcom pozostawia się swobodę sprzedaży pojedyńczych artykułów po tańczych cenach przy korzystnych okolicznościach, 
Hurtownikom wolno przy Sprzedaży wymienionych artykółów kupcom drobiszgowym, żądać od nich tylko takich cen, by ci ostatni przy sprzedaży drobiazgowej 
przynajmniej 50/, zarobku uzyskać mogli, o ile odnośne ceny nie są już uwzględnione powyżej. i 
Miejscy funkcyonaryusze targowi, funkcyonaryusze policyi i urzędu dla tępienia lichwy, wojskowości i żandarmeryi, oraz członkowie Straży obywatelskiej będą czuwać 


1 kg. kapusty kiszonej 120 kor., 1 kg. ka” 
pusty głowiastej — kor.. 1 kg. kapusty gło” 
wiastej czerwonej — kor., 1 kg. kielu — kor. 
1 kg. buraków ćwikłowych 1 kor.. 1 kg. ka- 
larepy — kor., 1 kg. brukwi — kor., 1 kg. 
cebuli 860 do 4 kor., 1 kg. czosnku 5 kor., 
1 kg. szpinaku 2 kor, 1 kg. marchwi czer- 
wonej lub białej 1:20 kor., 1 kg. marchwi 
pastewnej — kor., 1 kg. pietruszki 4 ker., 
1 kg. kminku 80 kor., 1 kg. suszonych ja- 
rzyn 14 kor., 1 litr brukselki — kor. 
Uwaga. Co do jarzyn młodych (no- 
wałii), jagód i świeżych owoców obowiązy- 
wać będą ceny ogłaszane publicznicznie z 
daia na dzień przez miejski urząd targowy. 


F. Nabiał 


1 l, mleka niezbieranego 2'50 kor., 1 
l. mleka zbieranego 1:20 kor, 1 kg. sera 
10 kor, 1 kg. masła świeżego 54 kor., 1 kg 
masła solonego 45 kor., 1 jajo świeże 50 hal 


G. Drób i dziczyzna 


1 kg. kaczki, gęsi lub kury, bitych, 
bez pierza i wnętrzności 24 kor, 1 kg. in. 
dyka bez pierza i wnętrzności 24 kor., 1 kg. 
dzika 5 kor, 


H. Ryby 
1 kg. karpia i szczupaka 24 kor. 


I. Różne artykuły spożyweae 


1 kg. cukru (bez opakowania) 3*80 kor., 
1 kg. marmolady I- sorty 14 kor., 1 kg. 
marmolady II. soriy 9 kor., 1 l. barszczu 
60 hal., 1 l, wina beczkowego stołowego 12 
kor., 1 l. piwa sprowadzanego 4 kor., 1 1. 
octu 213°% 8'20 kor, 1 kg. miodu pszezel- 
nego 36 kor., 1 kg. soli kuchennej w kru- 
chach 1-10 kor., 1 kg. soli mielonej niemie- 
ckiej od 1'20 kor. do 1:60 kor. 


J. Grzyby 


1 kg. grzybów suszonych I. sorty 60 
aż 1 kg. grzybów suszonych IL. sorty 50 
oron, 


K. Opal i oświetlenie 


drzewa miękkiego wagon 10.000 kg. 
loco dworzec wedle frachtu 2200 kor., drze- 
wa twardego wagoa 10.000 kg. loco dwo- 
rzec wedle frachtu 2800 kor., 100 kg. drze- 
wa twardego nierąbanego loco skład rejon. 
34 kor., 100 kg. drzewa miękkiego nierąba- 
nego loco skład rejon. 32 kor., 100 kg. drze- 
wa rębanego twardego loco skład miejski 
36 kor., 100 kg. drz*wa rębanego miękkie- 
go loco skład miejski 34 kor., węgla drze- 
wnego Hansmana retortowego 2 40 kor., wẹ- 
gla drzewnego z innych biur 2 kor., węgla 
względnie koksu wagon 10.000 kg. loco dwo- 
rzec wedle frachtu 2100 kg., 100 kg. węgla 
galicyjskiego loco skład miejski 30 kor., 100 
kg. węgla galicyjskiego loco skład rejono- 
wy lub skład drzewa 84 kor., 100 kg. węgla 
małopolskiego (galicyjskiego) z dostawą przed 
dom wprost z dworca kolejowego (na karty 
poboru) 34 kor. Cena węgla z Królestwa 
Polskiego (Sosnowiec) i brykietów z Dzie- 
dzie jest wyższa o % kor. za 100 kg. litr 
naftu 1'20 kor., litr spirytusu dónaturowa- 
nego 4'25 kor., 1 kg. świec parafinowykh 
5 kor., pudełko zapałek szwedzkich 24 hal, 


L. Mydła 


1 kg. mydła do prania od 20—30%, 
zawartości tłuszczu, woj 10 kor., 1 kg. my- 
dła do prania ponad 80 -609%, zawartości 
tłuszczu, 80 kor., 1 cegiełka mydła toaleto- 
wego poniżej 80%/, wartości tłuszczu. cegieł- 
ka 90—100 gramów 160 kor., 1 cegiełka 
mydła toaletowego ponad 30°% zawartości 
tłuszezu 4—6 kor, 


a każde jej przekroczenie, a w szczególności pobieranie cen wyższych ponad tu unormowane ceny maksymalne, stanowi przekroczenie $ 19 
p. Nr. 131 i karanem będzie aresztem od 1 tygodnia do 6 miesięcy, oraz i grzywną do 10.000 kor. a nadto utratą karty przemysłowej 


Ponadto może być zarządzonem w myśl $ 45 tegoż rozporządzenia ogłoszenie orzeczenia kar na koszt zasądzonego w miejscowych pismach codziennych. 
Tytułem kosztów przystawy do sklepu i opakowania w woreczki, wolno kupcom rejonowym przy detajlicznej sprzedaży mąki, wyrobów młynarskich i cukru pobierać 


4 %0 bal. od kilograra. | . Pr Te 
| Każdy sprzedający obowiązany jest niniejszą taryfę wywiesić w lokalu zarobkow 
[Polecenia stanowi przekroczenie z $ 14 ces. rozp. Z dnia 24 marca 1917 Nr, 131 Dz. p. p. 


We Lwowie, dnia 5 czerwca 1919, 
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ym lub na placu sprzedaży w miejscu widocznem. Nie zastosowanie się do tego 


Zarząd gminy miasta Lwowa, 


e. V 


8 
Dramat amerykański 
w 6-ciu częściach. EN OW OSÉ? od poniedziałku 16 czerwca 


Ad Nim... *; 


1. Tajemnica Lorda. 2. Między tobą a tym, którego kochasz, stawsć będzie cień mój zawsze. 3. U wstępu na pustynię czuwa nienawiść, 4. Jakiej sumy żądasz za uwolnienie syna 
.. 5. Pościg za człowiekiem. 9. Słońce miłości zwycięża. 
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mego? Serca kokiety nie sprzedaje się — ono się oddaje 


| Pozatem zaczerpnięta z krynicy prawdziwego humoru 
MI ZK IR YSKEIE.N IA FA 
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Ogłoszenie. 


Uwiadamia się niniejszem P. T. Akcyonaryuszy „„Fowarzystwa 
Akcyjnego Zachodnio - Galicyjskich elektrowni okręgowych, 
że dnia 30 czerwca 1919 r. o godz. 4-tej po południu odbędzie 
się w Krakowie w biurach filii Banku przemysłowego dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa Akcyjnego Zachodnio - Galicyjskich elektrowni 
okręgowych. 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie bilansu za szósty okres admini- 
stracyjny od 1. stycznia do 81 grudnia 1918. 

2, Sprawozuanie rewizorów, 

3. Uchwała o przeznaczeniu czystego zysku, 

4. Wybór Rady Zawiadowczej ($ 14 statutów), 

5 Oznaczenie honoraryura dla członkow komitetu wykonawczego ($ 19 statutów). 

6. Wniosek Rady Zawiadowczej na zmiauiij sta utów Towarzystwa w następujących 
punktach, przy przyjęciu, że uchwały o zmianie statutów uchwalone na Nadzwyczejnem 
Walnem Zgromadzeniu dnia 20 października 1518 zostaną zatwierdzone przes Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu: 

a) Zmiana brzmienia firmy na: 
statutów ). è 

b) Zmiana postanowień $ 7 statutów w tym kiETinku że obwieszczenia Spółki usku- 
tecznione być mają w dzienniku urzędowym „Monitor Polski“, 

c) Zmiana uchwalonego przez Walne Zgromadzenie dnia 20 października 1918 brzmie- 
nia $ 6 ststutow w tym kierunku, że Walnemu Zgromadzeniu przysługuje prawo, kapitał 
akcyjny wynoszący kor. 10,000.000 bez zatwierdzenia Władzy państwowej podnieść na 
koron 20,000 000 i że zarówno przy uchwalonej na Walnem Zgromadzeniu daia 20 pa- 
żdziernika 1918 nowej emisyi akcyi jsk i przy przyszłych emusyach, wydawane być mogą 
akcye zbiorowe po kor. 10.000 dla każdych 50 sziuz akeyi po kor. 200. 

d) Włączenie nowego $ 8 a między paragrafy 8 i 9 na podstawie którego przysłu- 
guje Towarzystwu prawo do wydania obligacy1. 

e) Zmiana $ 18 statutów w tym kieruuku, źe do powzięcia uchwały przez Radę Za- 
wiadowczą potrzebna jest obecność przynajmniej pięciu jej członków, 

f) Zmiana $ 32 statutów w tym kierunku, ża zamiasę dwóch rewizorów rachunko- 
wych i jednego zastępcy wybierani być mają trzej rewizorzy i jeden zastępca. 

4. Wybór rewizorów na rok 1919 i oznaczenie ich wynagrodzenia ($ 29 L. 5 stat.). 

P. T. Axcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w tem Zwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu mają postąpić w myśl dosłownie podanych na końcu tego ogłoszenia posta- 
nowień § 23 statutów. Akcye składane być mają w likwidaturze krakowskiej filii Banku 
przemysłowego dla Król. Gali yi 1 Lodomery. w W. Ks. Krakowskiem lub w likwidaturze 
Niederóstzrreichische Kszompte Geselisehaftt w Wiedniu I. am Hof 2, 


RADA ZAWIADOWCZA 
Towarzystwa Akcyjnego Zachodnio - Galicyjskich 
elektrowni okręgowych w Sierszy. 


Celem wykonania prawa głosowia należy akcye uzasadniające prawo głosowania, do 
których nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć najpóźniej na 8 dni przed 
Wałnem Zgromadzeniem ($ 25) w kasie. Spóźsi lub w innem miejscu wskazanem przez 
Radę zawiadowczą. Akcyonaryusze, którzy w ten sposób wykazali swoje prawo głosowania 
otrzymują karty legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko z wymienienieim ilości złożo- 
nych akcyj i przypadających na uie głosów. Legitymacya słażyć moża wyłącznie csobie 
w niej wymienionej lub też należycie wyk+zanamu pełnomocnikowi. 

Każdemu uprawnionemu do głosowania akeyonaryuszowi należy z chwilą, gdy spis 
akcyonaryuszów, którzy złożyli akcpe do Walnego Zgromadzenia, zostanie zamkniety, 
dozwohć na żądanie wglądu w tea spis w biurach Spółki, 

Na każdem Walnem Zgromadzeniu należy wyłożyć spis jawiących się akcyonaryuszy 
lub zastępców akcyonsryuszy z wymienieniem ich nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież 
ilości akeyi przez każdego z nich zastąpionych i ilości przysługujących każdemu głogów; 
każdemu na Walnem Zgromadzeniu obecnemu akcyonaryuszowi lub zastępey akcyonśaryu- 
szów przysługuje prawo wglądu do tego spisu. 

Wykaz złożonych akcyj oraz akcyoaaryuszy, uprawnionych do głosowania, należy 
dołączyć do protokołu Walnego Zgromadzenia. (1999) 


= a 
2 pomocników Okazyjnie do sprzedania: 


do maszyn łóżko żelazne z materacem sprężynowym, 


poszukuje Drukarnia Władysława Łozińskie- luta PPSA, Se Btalowe 
go we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 12. 


A Oglgdać można codziennie od 10—11 rano, 
Zgłoszenia do Zarządu. 


Lenartowicza 5 Il. na prawo. 
EKEENEENEZEM 


NORA o O 


„ Powarzystwo skeyjne elektrowni okręgowych* ($ 2 
„a di: 


-anm 


achetni Rywale 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego, 


wystąpi w poniedziałek 16 b. m. | 


w premierze dramatu 
ze sfer najwyższej arystokracyi w 4 aktach p. t. 


komedya i wspaniały koncert orkiestry filharmonicznej. 
KOPERNIK“ 


LEE 


ZA POZWOLENIEM MINISTERSTWA SKARBU 


Najstarsza Loterya Klasowa w Polsce. 


LOTERYA 6 IR p ( 
ij A, u Wu Ua 


składać się będzie w II. półroczu 1919 r. 


z 40.000 losów, 85.000 wygran. i 17 premii. 
| SUMA WYGRANYCH: 
fi milionów 592 tysiące marek. 
Ciągnienie I. klasy dnia 14 i 16 sierpnia 1919. 


Cena losów: ósemka 10 K * ćwiartka 20 K « połówka 40 K > 
cały ios 80 K. 


Prośb; o koiektury przyjmuje 
Generalna leprezentacya na Galicyę i Śląsk 


WITOLD WILKOSZEWSKI 


Ogłoszenia dla niego adresować do kancelaryi adw. Dr, Wilkoszewskiego 
Kraków, nl. Św. Anny L. 9. 


Polska Krajowa 


A CED 
Ly 


Kasa oszczędności miasta Jarosławia 


w myśl uchwały Wydziału z dnia 7 czerwca 1919 zniża. 
stopę procentową ou wszystkich wkładek oszczędnościowych 
począwszy od dnia 1 lipca 1919 


"na 2 pre. 


Podatek rentowy wraz z 100 pre. dodatkiem opłacać będzie 
Kasa oszczędności nadal z własnych funduszów. 


Jarosław, dnia 7 ezerwca 1919. (1977 2—3) 
DYREKCYA. 


ND audaże na przepukliny pępka, brzucha, pa- 
„LSB chwiny it. p. Opaski na gumach brzuszne | 
przeciw rozmaitym  dolegliwościom wewnętrznym, |. 
elerpieniach macicy, obwisłym brauchom, oberwaniu © 
się, latającej nerce it. d. M, Le Polaczek Sambor 9. 

(757 6—20) | 


Józef Hutter 


jestem we Lwowie, daj znać o Sobie. 
Węgierskie gazety upraszam o przedruk, 
Hbaństw. urzępnik rachunkowy poszukuje 
-m.  zajęciaśpopołudniowego w instyśucyach, biurach, 
składach, handlach i t. p. Bliższa wiadomość w Adm. 
„Gazety Lwowskiej“ pod „E“. (2017 1—4) 


Ba": miał jaką wiadomność o Rudoliie 
Neciuku, b. wachmistrzu rachunkowym 9 p. 
dragonów, raczy łaskawie donieść do drukarni „Ga- 
zety lwowskiej", Lwów, Czarnieckiego 12. Gazety 
stanisławowskie i kołomyjskie uprasza się o prze- 
druk. (1887 3 —3) 


Firma kaflarska 
GWENARSKI, WOLAK I HERAN 
skład pieców i kucheń kaflowych 
wszelkie przeróbki i reperacye. 


Kantor zamówień i wystawa: 


Lwów, ul. Leona Sapiehy 81. 
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